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Prenumerata: w Krakowie 1 prowincji mieś. Zł 5'00 kwart. Zl. )b00
w Krakowie a oduoszeu do domu * v 5'20 ,  „  15*60
Na prowincji z przesyłka poczt „  «  5*60 a „  16‘RO
Zagranica z przesyłką pocztowa „  *  9*00 „  ,  27*00

Ogłoszenia Drobne ogłoszenia za słowo Zł 0‘15. wiersz milimetr, 
1 szp. Zt. 0*20, nadesłane Zł. 0*60, wiersz miiim. I-szp. w tekście 
Zł. 0J85, wiersz milim. 1-szp, na 1-e] stronie Zi. V—. gratulacje 
Zł. 10, Inseraty zamiejscowe o 50%. zagranicz. o 100% droższ-i

DZISIFJFZY NUMER ZAWIERA 16 STRON DRUKU.

Dziś w sobotę 3 marca cdbeda sto staraniem Zjednoczenia Narodowo-Żydowskiego
następujące

Z G R O M A D Z E N I A  P R Z E D W Y B O R C Z E
O godzinie 7 30 w  sali Hotelu Londyńskiego 

Stridom L. 11 —  Ref.:

Dr. Bulwa, Wtesenffeid

/
O godz. 8 w  Klubie „Tel-Aw iw“ w Podgórzu 

Lwowska L. 15 —  Ref.:

Dr. Thon, Rab. Klieger

O godzinie 9 wiecz. w wielkiej sali Kabału, 
Krakowska L. 41 —  Ref.:

Dr. Thon, Dr. Terło

„Rmada“ masło rośfiin^a ,1DE ^

SCH  H
zastępuje w  zupełności masło naturalne, nadaje 
się do pieczenia, gotowania i smarowania na mace

„Amaria" tłuszcz roślinny

nos bv “lira A M A D O R  HDŁ
gwar. lOCO/o czysty tłuszcz jadalny. —  Przy zakupnie prosimy na Scltoron jak 

i na Amador uważać na fabryczną markę ocLroi ną.

A M A ^ A A t A D A
produkuje się pod ścisłym nadzór. p.Rab.I.M.SagalowitschzWiIna
lane W  c"n 'i jm*i nm p waiSją rm: apjr  ̂ J*n bff Snte*« nnn ’lj?W .pup.
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Tow. Akcyjne dla Fabrykacji Tłuszczów w Gdańsku. 
Dawid Rettig, Krakówv Gerirc d| 6. — lei 3438 i 3407
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Rozdziobią nas kruki, wrony.• •

Kraków, 3 0 12 1 ca
(Th .) ...naturalnie — e'li s'ó damy. Apetyt 

jest na to, i to duży, bardzo duży, poprostu 
żarłoczny.

Wielobarwne jest towarzystwo, którego jc- 
dynem dążeniem i pragnieniem jest, rozbić 
nam mandat żydowski w Krakowie. Od głę­
bokiej czerni, poprzez błękit aż do rozpalonej 
czei w ieni. Wszystko czyha na nasze glosy, 
Wszystko prowadzi dziką walkę o duszę bie­
dnego Żyda. A ten b :edny, prosty Żyd n.e ro­
zumie, co oni chcą od niego, skoro on sir zna? 
duje na swojej prostej drodze, na której je ­
dnak jakich parę kroków mógł się przez d*i ; - 
Wirć lat naprzód posuwać. Ale oni mu głowę 
tumanią, oni go oszałamiają skargami i zd a ­
tni, obiertrTcam i ,i zapewnieniami, prośbami 
i groźbami.

Ot nastają na jego uczciwą i prostą duszę 
i straszą go, że jego religja jest w niebezpie­
czeństwie. Gdzie? Kiedy? Przez kogo zagrożo­
na? Tego nie tłómaczą, a gdy czynią niby pró­
bę naprowadzania dowodów na sw je twiei 
dzenia, to oczywista wychodzi ochrypłe beł­
kotanie u jednyrh, a stek niedorzecznych bre­
dni u drugich. Ot —  to zrobili, tego inni nie 
zrobili.A prawdą jest, że właśnie ci „inni“, któ 
rych się oskarża o wrogi stosunek do re lgji, 
zrobili, a oni nic a nic nie zrobili. Ani dosyć 
sił, ani też może dosyć woli do tego nie mieli. 
Ale tam kipi zemsta, a to uczucie, wiadomo, 
pozbawia rozsądku i poczucia odpowiedziai.no 
ści. Idą tedy iw iadomie na rozbicie mandatu 
żydowskiego pod hashni obrony reiigji.

Inna grupa t- zw. ortodoksów, la zupełnie 
niemrawa, która najzupełniej się nie o-jen tu

Dr. J. K O S T
b. asystent polifchn.kl chorób skórnych

P ro f. J o . a p h .  w  B u n in ie
po !>cio letniej praktyce na klinikach chorób skór­
nych w Berlinie i Paryżu i na klinice roent. Prol. 

Holzknechta we Wiedniu.
O r d y n u j ,  w  c iie ri ~»ach w y łą c z n i.

SK Ó R N Y C H  I KOSM&TYCE LEKARSKIEJ
l-ECZENII PROMIENIAMI RONTGuNA, DJATERMJĄ, 

1 \M"Ą KWARCOWĄ
Leczenie łylaków i owrzodzeń żylaków.

Krahów, ul. iw  Tomasza 4
(przy placu Szczepańskim) od 3—5.

Dla niezamożnych od godz. 10-tbj— l i  tej przedpoł.

je w  Tem, czego wymaga religja, także idzie 
na rozbicie mandatu w  imię —  faktycznie' 
nild nie wie, w  czyjein imieniu oni mówią 1 
działają. Coś tam niby się taLże nadużywa r8 
ligji. ale nikt z nich nie wie, coby należało zro 
bić dla wzmocnienia iby zagrożonej r^hgjŁ 
To, co ci dorośli ludzie w  stanie n;ewi«iności 
głoszą, jest wprawdzie zupełnie niezrozumia­
łe, ale jest złośliwe, O jednym t. z. piowody-ł 
rze tego niemrawego bractwa opoYńadają, ią  
zapytany, jaJk on może pragnąć rozbicia ży­
dowskiego mandatu odpowiedział sectencjonal 
nie: „Nm nie szkodzą!" Tylko na tyle stać in^ 
teligencję tego pana, któryby także preiendo* 
wał do roli prowodyra partji. <

Oczywista —  mówiono dotychczas o „niewki 
nych“, ale są i tacy, którzy niewinność sprze­
dali za —  pieniądze. Ci także kierują... Grożą 
denuncjacjami, wskazują na policjanta, z którym 
jakoby są na pan brat. Jednem słowem —  kuma 
nią i brużdżą. Coś niecoś chcieliby także •  

gryźć, chociaż są —  bezzębni
Osobną grupę „wron i kruków" stanowią cl, 

co mówią w  imię najszerszych mas. A  słowo 
„masa“ jest pojęciem ilościowem, które trzeba 
cyfrą określić. Tej cyfry nie mają. Zaledwie 
7 procent ludności opowiedziało się za nim! 
przy ostatnich wyborach, a nrmo to mają odwa 
gę przemawiać w  imię „szerokich mas“, które 
jakoby znajdują się w  ich obozie. Zupełna i nie 
wątpliwa świadomość przekręcenia prawdy ł 
fałszowania faktów icli jednak nie powstrzymu 
je od próby rozbicia mandatu żydowskiego.

Tyle wron i ki uków mamy wewnątrz żydo- 
stwa. Przylatują z prawa i lewa, z dziobami

Dziś w sobotę 3 marce br. o godz. 5a3° witcz. otyizlidt w Stow. „Merkaz" Krakowska 41

PRZEDWYBORCZY

WIEC AKADEMICKI
Referować będzie:

Dr. S. FEL£BLUM
Koledzy I ftolelanki, jawcie s!e liczni* I

u-ndeinicki Komitet wyborczy Zjednoczenia Narodowe-Zy L
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czarnymi i czerwonymi, ażeby nas rozdzióbać.
A 7. zewnątrz zgłasza się clo nas po odpowied 

ci udział, ixi jakiś większy kęs sanacja. Sam 
miód na ustaK  pełne uznanie dla słuszności na 
szego zadania uzyskania własnego przedstawi­
cielstwa. Tak — zapewne. Aie: odkomenderuj­
cie nam parę tysięcy głosów. Tak —  ale co się 
stanie ze słusznością naszego żądania, które 
się bez zastrzeżeń uznaje? To nic. Pierwsi je­
steśmy my, a potem dopiero idzie słuszność wa 
szego żądania.

Tak się wszystko na nas rzuca. Od lat dzie­
więciu żydbstwo krakowskie składa swój man 
dat w ręce tego samego ugrupowania. I nikt 
nie śm;e twierdzić, że się społeczeństwo krako 
wskie rozczarowało przez ten cały czas. Nawet 
najdziksze wrony i kruki nie kraczą takiej ponu 
rej melodji. „Stanowisko" jest całkiem proste i 
jasne. Oznacza ono z francuskiego: „Wstań, bo 
ja tu chcę siedzieć!" To jes jedyny rzeczowy

argument. A jen jesi deszcze znośny. Gorszym 
jest ten, który powiada: Jeżeli ja nie mam zająć 
tego miejsca, to niech na nieijn nikt nie siedzi. 
Przyjdzie na to miejsce endek, chadek, lub kto 
inny, co ciebie przez swój próg nie przepuści? 
To nic —  zawsze to będzie pan. przed którym 
stoją z czapką w  ręku, a nie jakiś Żydek, taki 
sam, sak ja, z którym mogę rywalizować.

Ot —  tak ona wygląda nasza kampania w y­
borcza na ulicy żydowskiej. Brzydko, bo brzyd 
ko, ale można będzie dać sobie radę z tą całą 
brzydotą. Ot poprostu — Żyd prosty odpędzi te 
wszjustkie wrony i kruki. Swoim zdrowym od­
dechem on je odpędzi.

Rozdziobią nas kruki, wrony? Ależ nie! Nie 
rozdziobią, bo ich do siebie, do naszego zdrowe 
go ciała nie dopuścimy. Po nich zostanie tylko 
niemiły zgrzyt ohydnego krakania, ale mandat 
żydowski my zdobędziemy!

Prawda o trzęsieniu ziemi w Palestj nie
Ofiar w ludziach ani szkód nie było.

Nadeszłe dziś dzienniki palestyńskie pofwier 
dadły w całości nasze przypuszczenie, że w ia­
domości o trzęsieniu ziemi w Palestynie są 
mocno przesadzone. Zdaje się, że i lak' trzę­
sienia z: emi chcieli wykorzystać Pi zedwuicy 
Zjednoczenia narocowo-żydowsKicgo w waice 
wyborczej, jako atut antysjonistyczny.

Oto relacja palestyńskiego „nawaru";
W  dniu 22 lutego o godzinie 7.50 wieczorem 

oaczuto w  Jerozolimie dwa silu* wstrząsy. 
Iłrugi wstrząs był silniejszy od pierwszego, a 
■towarzyszył mu jakby szum wiek u. Mury 
rdomów zatrzęsły się, sprzęty w  pokojach :o 
Stały poruszone ? wica naczą-i rozbiło się. 
iW przeciągu krótkiego czasu napeltrły się uli 
Ce miasta mieszkańcami, którzy wybiegali z 
'domów. W  mieście za t*. ryło s ę kTka wypad­
ków omdleń ze stracao. .tak -vę oka„uji. me 
m a poważniejszych szkód. W  starej dzielnicy 
Jerozolimy zarysówuy się mu y w jesziwie 
Sefardów, w budynku uniwersytetu powstały 
również nieszkodliwe rysy. Poważniejsze szko 
9y odniósł pałac W y x k ie ao saiza na gó­

rze Gofim, który, jak wiadomo, zosiał osta­
tnio opróżniony. W  I as.ytucie ntuk judaislycz 
nych w czasie wykładu Dawi ła Jeiiina opadł 
tynk z powały.

W  Teł Awiwie odcru.o o godz 7.50 w  ca­
lem mieście a także nad brzegiem morza je ­
den wstrząs silniejszy, następu.e -alka wstrzą 
sów lżejszych. Chwilowo powyala panika j ttu 
my mieszkańcówń wyległy na u’ice. Nic za- 
natowano żadnego wypadku w  ludziach. Rów 
nitż w Hajfie i Tyberjadzie odczuto silne 
wstrąsy atoli i tam nie było /.jduych oiiar w  
ludziach a także żadnych szkód.

Wedle wiadomości z kół oficjalnych najsil­
niej odczuto trzęsienie ziemi w Zajordanji O 
ofiarach w ludziach w Zajordanji niema do­
tąd żadnej wiadomości. Ruch na moście Allen 
by‘ego nie został przerwany.

Wszelkie więc wiadomości, które podawała 
wroga nam prasa, są nieprawdziwe, a miały 
służyć jako niecny atut w walce wyborczej 
przeciwko nam.

Nie wolno rozdawać fałszywych kartek
wyborczych

Kraków, 2 3. PAT. Tutejsza władza wojewo 
dzka wydała niastępujący okólnik do wszyst­
kich starostów w  okręgach wyborczych woje­
wództwa krakowskiego. Stwierdzone zostało, 
że rozdawane są wśród ludności kartki z nu­
merami list wyborczych opatrzone znakami 
i  dopiskami, a więc ze względów formalnych 
nieważne. Wojewódzwo poleca Panora Staro- 
•tom przeciwdziałać tego rodzaju agitacji z nu 
merami, a obwodowe komisje wyborczp w mi a 
Lę możności w imieniu właściwego kom, ,arza 
wy bort zego pouczać, by w lokalach wybór- 
rayrb podczas głosowania jednak przed odda­
niem głosu zwracano uwagę wyborców na 
przepisy art. 70 i 83, punkt 3 ordynacji wypór 
czej.

Wokół wądoły i przepaście —  

Busolą Twoją — ; 1 7

Zakaz rozpowszechniania plaka­
tu wyborczego Listy nr. 25.

Kraków, 2 3. PAT. Tutejsza Władza woje­
wódzka wydała następujący okólnik: Do wszy 
stkich Panów Starostów w okręgach wojewó­
dztwa Krakowskiego, Pana Dyrektora Policji 
w Krakowie i Panów Starostów w Miechowie, 
Olkuszu, Tarnobrzegu, Kolbuszowej i Strzy­
żowie. Dnia dzisiejszego pojawił się kolorowy 
propagandowy afisz listy Nr, 25 pizedstawa- 
jący stronnictwa Ch. D. i Piast w postaci 
dwóch figur podających sobie ręce. Jedna z 
tych figur trzym i sztandar, u góry zaś znajdu 
je się kolorowy obraz Matki Boskiej Często­
chowskiej. Ze względu na obrazę uczuć religij 
nych zakazuje województwo rozpowszechnia­
nia tego plakatu, czy to przez rozlepianie, czy 
też przez kolportowanie.

mmm

Agudowcy dopuszczają się niesłychanej
profanacji domu modlitwy!

Z Bobowej telefonuje nam nasz korespon­
dent:

W  czwartek odbyło się w tutejszym Bet-ha- 
midraszu masowe zgromadzenie wyborcze, 
•wołane przez Zjednoczenie narod.-żydowskie. 
Salę Belhamidraszu wypełnili po brzegi wy­
borcy, wśród których przeważali ortodoksi. —  
Referował di Besem z Grybowa, przewodni­

czył zgromadzeniu dr Senunel z Bobowej. —  
Przebieg zebrania był najzupełniej spokojny. 
Nagle posypał się do Bethamridraszu istny grad 
kamieni, który cudem tylko nikogo nie zranił. 
Kamienie potłukły natomiast wszystkie szyDy 
w Bethamidraszu.

Jak się okazało ten nikczemny zamach swię 
tokradzki na dom Boży był dziełem rozfana-

-yn rja  y£cys*;:rK3$ n n  j- f i l f i  

jmncp jc jmnjfcb ncaS
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Czyś ze wsi jest, czy jesteś 
z miasta —  

Wiedz: Lista Twoja— siedem­
nasta! 

Apel do naszych korespondentów 
i mężów zaufania na prowincji
Zwracamy się do naszych P. T, koresponden 

tów i mężów zaufania w miastach prowincjonal 
nych z prośbą, by w  niedzielę, w  dniu wyborów  
donosili nam telefonicznie o ważniejszych wy­
padkach z przebiegu głosowania, nocą zaś, o ile 
to będzie możliwe, podali rezultaty wyborów, 
ostateczne zaś wyniki —  natychmiast po ich 
ogłoszeniu. Red. „Now. Dziennika",

Ostateczny rezultat wyborów 
znany będzie dopiero w środę

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 2. 3. Sin. W asz współpracownik 
rozmawiał dziś z sekertarzem głównej komisji 
wyborczej, który oświadczył mu, że ostatecz­
ny rezultat wyborów z całej Polski będzie zna 
ny dopiero we środę.

Podwyżka dla urzędników możli* 
wa dopiero po podwyższeniu 

podatków
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 2. 3. Sin. Wiceminister skarbu p. 
Grodyński przyjął dzisiaj urzędników państwo­
wych i oświadczył im, że ostateczne ustalenie 
płac zależnem jest od uchwalenia przez Sejm 
podwyższenia niektóiycb podatków, głównie 
dochodowego oraz gruntowego. Podwyżka ta| 
da rocznie okoł 200 miljonów złotych, co zupełi 
nie wystarczy na zaspokojenie żądań urzędni­
ków.

Spadek drożyzny w Warszawie
(Telefonem od naszago korespondent?)

Warszawa. 2. 3. Sin. Komisja dla badania 
zmian kosztów utrzymania w  Warzawie usta­
liła, że w okresie od 16 do 29 lutego w  porówna 
niu do poprzedniego czasokresu od 16 do 31 
stycznia drożyzna spadła o 1.4 proc.

tyzowanych Agudowców, którzy nfe cofnęli 
się przed chuligańską profanacją świątyni w 
swej nikczemnej i nieprzebierającej w  środ- 
kacn. waice wyborczej.

1o niesłychana zachowanie się Agudowców 
wywołało wśród tłumów, zebranych w  Betha­
midraszu, olbrzymie wzburzenie.

Wśród tutejszych sfer ortodoksyjnych panuje 
zgodne przekonanie, że najgodniejszą odpowie­
dzią na niecne „arrumenty" wyborcze Agudy 
będzie solidarne oddanie głosów na listę ZJed 
noczenla narodowo-żydowsklego nr. 171
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Świat cały i społeczeństwo polskie nauczyły 
We w  ciągu 9 lat pracy parlamentarnej posłów 
żydowskich, w  szczególności Dra Thona, pa- 
trzeć na nas z szacunkiem i odnosić sie do nas 
lak do pełnowartościowych łudzi, członków 
równouprawnionego narodu. Czy mamy teraz 
wrócić nazad do majufesu i moszkostwa? Ty 
mhaz na to odpowiedzieć, żydowski Wyborco 

i żydowska Wyborczyni!

I  mmm K ij m? liMiej
; (K ) Dyskusja z Litwą żółwim wlecze się kro 
bpem. Przypominamy, że inicjatywę do niej 
fctóa ucbwdJa Rady Liilgi Narodów z  10 gru- 

1927 r., której istotna treść brzmiała: Ra- 
Ligi Narodów zaleca obu Rządom nawią- 

W najbliższym możliwym czasie Leipo- 
rdkowań. MinL>ter Zaleski zwrócił 

we wykonaniu uchwały pfiterwszy dnia 8. 
ttycznia im. z nader uprzejmą notą do Litwy, 
doręcza^} przez wybitnego polskiego dyplo­
matę p. Tarnowskiego. Dyktator litewski odpo 
Swiedział jak prowincjonalny kauzyperda, cźe- 
jpiając się słów noty, osobistych rozmów bez 
świladł ów i fałszywie interpretując intencje 
tuchwały Rady Ligi. Wykrętna i bałamutna ta 
odpowiedź miała jednak jedną zupełnie w y­
raźną tendencję, a mianowicie chęć przewleka 
mg rokor ań. Tę tendencję litewskiego dykta­
tora sparaliżował polski! minister w  swej dru­
giej nocie z dnia 9 lutego br., w  której nie 
Wdał się wcale w  polemikę ze sof stycznymi 
wywodami przeciwnika, lecz postawił sprawę 
jasno i dobitnie. Krótko i wę/.tftłwtlo spytał 
się p. Zaleski, czy p. Waldcmaia? zamierza 
zastosować się do uchwały Ligi i nawiązać na 
tiychmiast rokowania w celu „ustalenia mię­
dzy Polską a Litwą prawidłowych dobrych sto 
sunków sąsiedzkich".

Waldemaras nie dał jednak za wygraną i1 
dalej się trzyma metody zawodowego pienia­
cza co jasno wynika z litewskiej drugiej noiy 
ogłoszonej onegdaj.

P. Waldemaras powtarza swe dalsze żale do 
ministra Zaleskiego, zarzucając, że Polska me 
zeżWalita na powrót wysiedlonym w listopa­
dzie r. 1927 polskim obywajelom narodowości 
litewskiej do ich miejsc zamieszkania, że loic 
ruje „bandy" litewskie na swem terytorjum, 
że nie precyzuje charakteru umów, jakie ma 
ją być zawarte między Polską a Litwą i że n e 
wypow iedziała siię czy te rozmówki polsko-Li- 
tewskie toczyć się mają w obecności delegata 
Ligi Narodów. Czując jednakowoż, że na sa­
mych rekrynińacjach poprzestać nie można, 
proponuje Lilwa rozpoczęcie ustnych rokowań 
dniu 30 marca br. w Królewcu. Jest to jedyny 
pozytywny punkt tej drugiej litewskiej odpo- 
wiedzd1.

Powstaje pytanie, dlaczego 30 marca, a nie 
nattychmiast? Oto Litwa chce znowu przecze­
kać marcową sesję Ligi Narodów, pi zypu szcza 
jąc, że uda aię jej znowu przy poparciu jej mo 
żnych protektorów, uczynić z nawiązania pra 
widłowych stosunków sąsiedzkich międzynaro 
dową sprawę. Nadzieje te napewno się nie zi­
szczą, ale należałoby może im kategorycznie 
koniec położyć. Stać się to może przez zgodę 
Polski na udział w  rokowaniach delegata na- 
dy Ligi Narodów. Polska nie ma powodu oba 
wlać się lej obecności; przeciwnie, skorzysta 
tylko na niej. Zademonstruje bowiem ponow­
ili® swą niezłomą wolę do ostatecznego dikw.; 
4o\t ani a tego przewlekłego sporu, a Litwie 
odejmie sposobność do dalszego przewlekania.

Przed nową sesją Rady Ligi 
Narodów

Dnia 5 bm rozpoczyna się marcowa sesja 
ft&dy Ligi Narodów. Program sesji obejmuje 
&2 punkty. Pierwszym punktem są spaw y ad 
łoilniśtracyjne i finansowe, wchodzą tu tez ko 
tata oficerów aglelskiego, francuskiego i wio-
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Paweł Krautz ogłasza swe pamięt 
ośki w komun^styernen: piśmie

j Afera Pawła Krantza kończy się prawdziwą 
| groteską. Oto Kr ant z ogłasza obecnie swe pa- 
• miętaiki w komunistycznem piśmie „Die Welt 

am Abend". Krantz był wprawdzie swego cza 
su członkiem hakenkreuzlerowskiej organiza- 

I cji, ale nie przeszkadza mu to wcale w  sprze­
daży swoich płodów literackich komunistom. 
A komuniści nie pytają się, kto jest dostawcą 
sensacji, wszak chodzi o zdemaskowanie bur- 
żuazyjnej moralności.

Nietylko Krantz .est popularny, ale i Hilda 
Scheller. Oto prasa berlińska donosi, że pewna 
berlińska rodzina wydała bal pod dewizą: 
„U Hildy Scheller". Tak to tragedja dzieci Sta 
ia się maskaradą dla wielkomiejskich snobów, 
węszących wszędzie tylko sensacje.

Plotki, plotk* o Zubkowie
Zubków wciąż jest bohaterem dnia, Raz pra­

sa donosi, że Zubków pisze pamiętniki, że roz­
wodzi się ze swoją żoną księżną Wiktorją, że 
najczęstszym gościem u tej oryginalnej pary 
małżeńskiej jest egzekutor. To znowu — przy­
chodzi zaprzeczenie. Zubków żyje w  najlepszej 
zgodzie ze swoją żoną, kochają się bardzo czu­
le, mają nawet zamiar razem filmować. Do tych 

j wszystkich plotek przybyła obecnie jeszcze je­
dna. Oto odkryto- w  Preszburgu siostrę Zuhko- 
wa, która w  Rosji wyszła za mąż za urzędnika 
wodociągów miejskich w  Preszburgu, gdy ten­
że przebywał w  niewoli rosyjskiej. Siostra ba 
opowiedziała ciekawym dziennikarzom, że Zub 
kow był już w  Rosji żonaty, tak że małżeństwo 
z księżną Wiktorją jest właściwie bigamia. Sio 

1 stra zaprzeczyła też, bi Zubków był synem ja 
kiegoś barona i profeora uniwersytetu; ojcem 
jego ma być zwykły szewc w  Moskwie.

I Policja preszburska nriała spisać z rzekomą 
siostrą Zubkowa protokół, który przesłany zo­
stał berlińskiej dyrekcji policji.

Wfl MARGINESIE

Ojciec polskiego bandytyzmu
prasowego 

a organy sanacyjne krakowskiej 
Agwdy

Stanisław Koszutski, znany polski ekonomi* 
sta, autor „Rozwoju przemysłu wielkiego w  
Królestwie Polskiem" wydał przed kilku dnia­
mi ciekawą książkę p. t  -Walka młodzieży pol­
skiej o wielkie ideały". Do książki tej, która 
jest niezmiernie cennym doku rontem do pozna 
nia dróg ideowych polskiej młodzieży między 
r. 1881 a r. 1900, jeszcze obszerniej wrócimy, 
chociażby ze względu na sprawę St. Brzozo­
wskiego a teraz chcielibyśmy zwrócić uwagę na 
wspomnienia tyczące się dziennikarskiej pracy, 
autora. Lecz oddajmy głos samemu autorowi: 
„Terminowałem w  zawodnie dziennikarskim, 
w  redakcji „Kurjeia Porannego", który pod 
kierunk om Feliksa Fryzego (ojca) stanowił do­
brą szkołę dziennikarską, Redaktor szczepił 
aplikantom dziennikarskim (z-wykle po paW  
studentów pracowało w  redakcji) zasady obo­
wiązujące dziennikarza w  stylu amerykań­
skim. Czasem były to zasady na pozór dziwa­
czne, np. „dziennik nie powinien nigdy nic odwo 
ływać ani prostować; można pewuą wiado­
mość podać po raz drugi już w  zmienkmei lof* 
mie, uzupełnić błędną informację panu szcaegd  
łaimi, które będą równoznaczne ze sprostować 
niem, ale nie będą zawierały przyznania się do 
popełń'onego błędu... Pismo nie ma ptawa d§  
mylić".

Miimowoli nasuwa się analogia ze i>; icjjny*
mi organami naszej krakowskiej Agady. ,Now* 
Rctorma" i kochany „Kurjerek" przyniosły o- 
szczerstwo o mordzie w Dob'omiłu. Prawda 
wyszła na jaw, a jednak prze<za :ne te pisma ml 
czą uparcie. Praktyka twórcy polskiego bandy 
tyzmu prrsowego znalazła pilnych uczniów I 
wyznawców na naszym gruncie. „Dziennik ni­
czego nie odwołuje... Pterro nie może się my­
lić..." —  zw łaszcza, jeśli cnodsb o oszczerstwo 
pod adresem —  Żydów. \ssl.

skiego, którzy siwego czasu interweniowali w  
sporze polsko-litewskim. Jałto drugii punkt 
wchodzi na porządek dzienny sprawa redukcji 
rocznych sesji Rady Ligi. Punkt 3. zajmuje się 
pomocą dla uchodźców. Punkty 4, 5 i 6 pośwnę 
cone: będą stosunkowi Polski do Gdańska, a 

t m. pobytowi polskiej floty w córcię gdań- 
i skini i sprawie sKladu amunicji na Wcster \ 

Platle. Te ostatnie punkty zostały jednakowoż 
. zdjęte z porządku dziennego. Punkt 8 poświę- j

eony jet sporowi węgierskich optantów, któ­
rych Rumunja wywłaszczyła. Jako punkt 9-ty 
figuruje sprawozdanie z 12 sesji kumOsji m u  
datowej. Reszta punktów poświęcona jest spr* 
wom gospodarczym, względnie rezolucjom 29 
sesji komitetu gospodarczego. Jako 24 punkt 
figuruje wreszcie sprawa konfiskaty 5 wago­
nów ąmunicji w  St. Gotthard. Sprawa ta iest 
najważu;iejs^ą spraw? obecnej sesji Ligi Nart* 
dów.
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riilfii czołowi PFGouKcji niemiecKiej! Dziś w Kinie WANDA Gertrudy 5 najwybitniejsze arcydzieło sezonnl

ŁOWCA POSAGOWYJLaS ' l i  ‘ _  a. S  1*. Ł  JL W w ML w  swej uaiswieln ejszej ji* : ;i oraz zespół najwy­
bitniejszych artystów d ra m ;: ?’LSXfe L A  F ORTAf 

ZOZY 'JLR&ON, ALBERT STEINRUCK. — Olśniewająca niebywałym przepychem wyshiwa, genjalna gra Gaiuarowa, mistrzow­
ska reżyserja stawia film ten w rzędzie najcelniejszych filmów doby obecnej. —  Początek seansów o g. 5, 7. 910, w niedzielę o g. 3.

inran jtd mwTW
Posiadam na składzie wysokoprocentową śliwowic-' r*l*T,ion je p T ia1? f]K nCD : t  
o aromatycznym zapachu i sprzedaje takową we flaszkach począwszy od Vi !. 
wzwyż. —  Na prowincję wysyłam koleją i pocztą po stosownem zadatkowaniu. 
Śliwowica ta nadaje się także w wielkiej mierze dla celów kuracyjnych, 
s. Msndelboum, ciraków-Fodgórze- Józefińska L. 4 .— Tek 3315

Słowo do kobiety żydowskiej!
Musimy zacząć od ...komplementów. Kobieta 

żydowska jest ogółem, o ile wogóle zajmuje 
się spraw-and publicznemi i posiada dla mch 
odczucie i  zrozumienie, o wiele przystępniej­
szą dla wielkich i szczytnych haseł żydowskie 
go odrod :e..ia i żydowskiej fjgenersfcji ducho 
wej, aniżeli mężczyzna. W śród mężczyzn na­
potyka się wszakże na... Agudowców, ciemnych 
I zaślepionych fanatyków, zgoła nieprzy tom- 
nych i  zacietrzewionych partyjników zarów­
no prawicowych jak i lewicowych, Md. ita. T e ­
go wszystkiego nie spotykamy w<rod kobiet 
żydowsk eh. O ile —  jak powiadamy— kobieta 
żydowska przekracza wewnętrznie próg swo­
jej kuchni mb swojego buduaru, wówczas oa 
czuwa odruchowo niemal i głęboko cale pię­
kno idei żydowskiego renesansu.

Z innego jeszcze powodu jest nam bliską ży 
dowska kobieta. Podczas gdy mężczyzna w par 
tyjnem zacietrzewieniu tiraci nieraz zdolność 
ogarnięcia swym wzrokiem całości narodowe 
go interesu i narodowego horyzontu, to ko­
bieta goręcej, silniej i żywiej odczuwa dolę i 
niedolę ogółu Nie mówimy już o tej wielkiej 
rzeszy naszych sióstr, które na swoich bar­
kach dźwigają ciężar utrzymania rodziny, 
podczas gdy mąż oddaje sę pobożnym modłom 
i nauce. Ale i zwyczajna kobieta, jako żona 
i jako matka, bliższą jest bijącemu tętnu ser- 
ea całego cierpiącego i walczącego ogółu ży­
dowskiego. Ona, jako kobieta, jako istota w ra­
żliwsza i czulsza, boleśniej reaguje na złe cza 
sy, gdy one nadchodzą, na ruinę majątku, na 
egzekucję podatkową, na odepchnięcie syna 
od nauki z powodu numei us clausus — na to 
wszystko, co stanowi pełne bólów i rozczaro­
wań pasano żydowskiej egzystencji.

I nie będ ale to zaprawdę znowu komplemen 
łem, jeśli jeszcze jedną okoliczność podniesie­
my, która wyróżnia korzystnie kobietę żydów i 
ska od kobiety u innych narodów. U  wszyst- j 
kich innych narolów zawiodła właściwie ko­
bieta pokładane w  niej przez demokrację i po 
stęp wielkie i  górne nadzieje. Demokracja wy  
Walczyła w  długich i mozolnych bojach rów­
nouprawnienie dla kobiety, a kiedy równo­
uprawnienie to stało się taktem i rzeczywisto­
ścią, kobieta —  poszła na lep reakcji i klery­
kalizmu. Wszak dzisiaj n ’c kto inny, jak w ła­
śnie kobiety są ostoją reakcji politycznej u in

nych narodów. U  nas —  nąożemy to z chlubą 
i dumą skonstatować —  kobieta zajmuje sta­
nowisko wprost przeciwne. Nie chcemy i nie 
możemy w  tem miejscu zastanawiać się nad 
przyczyną tego niezwykle ciekawego socjolo­
gicznego żjawiiska, ale faktem jest, że nawet 
w  rodzinach klerykalnych. agudowyc.h, zaco- 

, fanych, kobiety —  żony i córki —  sympatyżu- 
ją żywo i serdecznie z ideałami naiodowemi 
żydowskiego renesansu. Kobiety reagują mo­
że poproslu bardziej po ludzku oa wszystko 
co ze stanowiska ludzkiego jesl wdeikie, pię­
kne i szlachetne.

Czyż potrzeba więc wielu słów. by przypomnieć 
kobiecie żydowskiej jej ludzki, obywatelski, 
narodowy i —  last not least —  kobiecy obo­
wiązek i zachęcić ją do wytężonej i ofiarnej 
pracy w  chwili, kiedy społeczeństwo żydow­
skie w  Polsce walczy o należytą i odpowie­
dnią swoją reprezentację na terenie parlamen 
tarnym? Czyż trzeba przypominać dopiero ko 
biecie żydowskiej, że od zwycięstwa w tej wal

Z TFATRU, LITERATURY i SZTUKI
PO ŻE G N ALN Y B A N K IE T  D IA  L ID J I POTOC­

KIEJ I  JEJ ZESPOŁU

Zarząd Teatru Żydowskiego w Krakowie urząd za 
dla p. Lidji Potockiej i jej zespołu dziś w sobotę 3 
bm. o godz. 11 w nocy w restauracji Weisbrodta —  
pożegatny bankiet, na który zaprasza wszystkich 
przyjaciół Teatru Żydowskiego.

—  OSTATNIE  T R Z Y  GOŚCINNE W Y S T Ę P Y  
L ID J I POTOCKIEJ W  KRAKO W SKIM  TE ATR ZE  
ŻYDOW SKIM . Dziś w  sobotę jeden z ostatnich 
trzech występów L id ji Potockiej. Na program 
„W ielk iej R ew ji“ złożą się skecze, jednoaktówki, 
inscenizowane piosenki i td. B iorą udział p Lldija 
Fotocka, p. Sz. Landau, p. Weintraub, p. Połasiń- 
skg p. Sołowiesnaja oraz cały zespół.

—  REGY k EiNHOLD. utalentowana młoda poetka, 
współpracowniczka Literackich pism niemieckich, zna 
na również ze swych pełnych esprit szkiców czy­
telnikom „Nowego Dziennika", czyta dziś w  sobotę 
o godz. 7 wiecz. w  kollegjum W ykł. Nauk. ( I  luja

<re zależy zarówno polityczna przyszłość i ho-; 
nor żydostwa polskiego, jak i interes własny^ 
najbliższy ji najbardziej egoistyczny interes! 
każdej jednostki żydowskiej? Kobieta żydow-l 
ska rozumie doskonale i odczuwa najtrałniejl 
doniosłość lej walki, gdyż ona właśnie o wielb 
intenzywniej aniżeli mężczyzna odczuwa każ-t 
d.y ból i każdą radość żydowskiego święta Ą 
żydowskiego dnia powszedniego.

Pamiętajcie tedy kobiety żydowskie —- Wyj 
wierne westalki domu żydowskiego, —  ftt> 
jutrzejszy dzień wyborów jest jedynym, 
dniem, w którym nie tylko wolno, ale w  któ­
rym należy opuścić zaciszne kąty duomoWegol 
ogniska, i wyjść i głosić il propagować hasto! 
naszej samowiedzy narodowej, naszego pocco 
cia obywatelskiego, nasiej woli do swobodne­
go i samodzielnego życia żydowskiego jatto> 
cali ludzie i pełni obywatele.

Kobieta żydowska posiada piękna i wspaniiet 
łą tradycję w żydowskiej historji, i... pomimo 
wszystko —  ona je; pozostała wierną i pozo­
stanie jej wierną nadal. \V mię tej wierności 
—  będącej w  gruncie rzeczy wiernością dla sa 
mej siebie i dla najgłębiej w  sobie tkwiącego 
człowieczeństwa —  nietylko oddacie dzisiaj 
glos na listę, będącą wyrazem najwznioślej­
szych haseł żydowskiego renesansu, ale bę­
dziecie też na jgorętszemi tej listy agitatorka- 
mi i pionierkami.

W  wasze ręce, kobiety żydowskie, odJaje- 
my zwycięstwo naszej listy —  naszej sprawyt

W . B.

A—B, 39) ze swego cyklu „Tm Kreis der Liebe". Wift . 
czór autorecytacii Regy Reinhold wywołał żywo > 
zainteresowanie w kotach literackich.

K R A K O W S K I’ T E A T R  ŻYD O W SKI 
(pocz. o  godz. 8‘15 wiecz.)

Sobol i: W ystęp L id ji Potockiej wraz z  całym) 
zespołem w  „W ielk ie j R ew ji".

TE A T R  IM J. SŁOW ACKIEGO 
(pocz. o godz. 7 30 wiecz./

Sobota: „Tunandot‘‘.

TE A TR  O PE R E TK A  „NOW OŚCI"
(pocz o godz 7‘30 wiecz.)

Sobota: pop. „Dwaj złodzieje" (ceny całkiem zod 
żor e ) ; wiecz. „Piękny R igo".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B A G A TE LA : „Dekabryści" wedŁ pow. Meręż-,

kowskiego.
CORSO: „Metropołis".
NuWTOŚCI: „Dekabryści" wedł. pow. Men tri 

kowskiego
SZTU KA: „W  kraju zielonego smoka".
UCIECHA: „P rzygody na Alasce".
W A N D A  :„Verd m 1
W A R S Z A W A : „Niezwyciężona fregrta".

|E S P O P T U
— SEKCJA P IŁK I NOŻNEJ Ż. K. S. „M AKKABI"

komunikuje, że pierwszy tiertning I. drużyny odbę­
dzie się w sobotę Z bm. na wlanym boisku o godz- 
2.30 popoł. Uprasza się wszystkich graczy o bez­
względne i punktualne przybycie ze względu na roz­
poczynające się 18 bm. mistrz, kl. A.

— L. K. S. „HAGIBOR" L —  ŻKS „H A K O A H ". 
II. rozegrają zawody dziś w sobotę, 3 bm. o godz 
10 przedpoł. ra boisku Olszy. ;

—  K. S. „NADW ISLAN— Z X S . „H AKO Ad". Za­
wody powyższe odbędą się w niedziele 4 bm. o 
dżinie 3-ciej nop. na boisku K. S. „Olsza".

—  ORLĘTA— AMATORZY. Dziś w  sobotę o  godz-
3-ciej pop. na boisku K. S. Oisza zawody w  piłkę no 
in *  T. S. Orlęta—ŻRKS .Amatorzy",

Oto jak wy&lada dziecko stale odżywiane ■■

CZEKOLADA (

PLUTO 3 I
, ŁĘCZNO-JASKA j
Sprzedał detalilczna: SZEWSKA 16

  _________    I

ORYGINALNI
I. BLUKBAUM, KRAKÓW, E-iETLOWSKA L. 81.

Sywany Perskie wiotki
; piękny wyhór wszystkie wielkości 
na składzie. e85 Ceny przystępne
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Lud żydowski odpowiada rozbijaczom,
skupiając się solidarnie przy 17-tce! 

Zydosfwo Corlic wobec wyborów
(ŁCH wŁ). Dizień 29-go lutego był w  Gorlicach 

p iłe m  gMrącym. Po  południu odbyło się zebranie 
JWwego Poste- Sjouu Nr. 5. pod goiem niebem, na 

zjechali się importowani mówcy z Nowego 
•Hcea, ba na w e: słuchacze z  biecza i to wszystko 
toaDOWlło koło zwolenników piątki, zresztą rynek 
lOrBtftJ zaległa cała młodzież żydowska i sjoni- 
4ycana Gorlic. Mówca czuł nastrój dla siebie 
Kouiy, prtoeuywany tu i  ówdzie „zwischenrufami11. 

■feni ksikuniautuininuitowej przemowie młodzież sjo- 
ilłr ijlfm ii zakończyła to zebranie okrzykiem na 
M S  naszego ukochanego przywódcy Dra Thona 
4 JSwyoięsiws siedmnastki, poczem wśród śpie- 
Wifar HatMcwy i  iuuych pieśni narodowycn ziaikoń- 

d ę  to zebranie.

M d i  nie eucizi nam tu o sam fakt wzdęcia u- 
h ta i I u  . »  } młodzież w  łem zebraniu, uderza 
•M  tylko to, łż p. Starosta Ricca trzykrotnie odm i 
lh l  komitetów Zjednoczenia narodowo- żydow­
skiego odbycia zebrań naszych w  bożnicach, nie 

nam uawel rezolucji, wzgl. przyczyn od 
tamty Natomiast piąlakcm udziela p. Starosta 
żearwoisn.n odbywania zebrań pod golem niebem, 
kamy wrażanie, iż stosuje on wobec żydów  za- 
ktdf ^ddv4de et impera“ w  tym celu, by rozbijać 
amoa sołidainność. Piąitacy posłuszni temu wewuę- 
ttanama pragnieniu Władzy nie poruszali żadnych 
<9eł„ problemów na. swetn zebraniu, tylko siedm- 

im  wdzięczny temat. Odszukano więc 
km naB.ym terenie gorlickim piątą brygadę dla 
Klarazałke Rłsudsk lego, jednak w  swej gorłiwo- 
toi w l f  mjjOiO nw'*y efekt, gdyż całe zebi anie pią- 
;ViLaw upaJDo na panewce, a wszyscy żydzi soli­
darnie oddadzą głos na siedmnastkę. Poraź drugi 
•amŁeniłi&myi Wiece żydowskiej jedynki i piątki na 
« a u  jri*c

‘Wieczorem tego samego dnia odbył się we wła- 
»nym lokalu sjonisłyaEnyrp wielki wiec wyborczy 
który Z powodu szczupłości sali nie mógł pomie- 
*cł6 wiem wyborców. Prezes miejscowej orgtuni- 
tacjl Dr. Blech zagaił krótko zgromadzenie, a 
Przewodniczącym obrano przez aklamację p. Dra 
Stauiedda który udzielił głosu referentowi Dr. 
Gruksow* z Pnzu won ska, Mówca w  pięknem rze- 
■Łothj' 1 treściwem ujęciu przedstawił dziewię- 
Ctuletni okres narodowej poJityid żydowskiej w  
Polsce zdobycze sjondzmu 1 narodowego żydo- 
Mw a na menie polityki światowej i polskiej, na- 
•tępnls przeciwstawił 30-letnieiij tradycji sjonisty 
cznej jJ e  łW f ’ w artość naszych rozbijaozy z agu 
(ty, cjzwórki i puftki którzy ale posiadają żadnych 
realnych s saiu. zdobycia chocby poważnej ilości 
8ło* urf. Licznie zgromadzone audytorjum nagro­
dziło iuOwc hu* nymi oklaskami. W  dyskusji za­
brał przedstawiciel lewego Foale Sjonu z
Iłowego Sr cza i odziwol ten ultra-postępowy o- 
B̂ rw atrl stanął w  obronie czarnej reakcji aguoow- 
lldej. Czego się nie czyni, dla próżnych haseł de­
magogicznych! Licznie zebrani wyrazili tylko po- 
lardc owemu dyskuil Łuuowi. Dzięki energicznemu 
i spokojnemu przewodnictwu p. Dra Stadtfeld-r 
•pełzły na nlezem usiłowania popołudniowych 
Wiecowali ow  rozbicia nam żyranta. Owemu dy- 
•kutautowt bardzo pleknlo i rzeczowe replikowali 
tow. Lauru*. i Dr. Blech, poczem przyjęto rezo- 
meję Identyczne zrezołucjand uchwalonemi ongiś 
ha nłeudanem zebraniu „żydowsko sanacyjne ka­
lwinem" i  ze śpiewem Hatikwa rozwiązało się 
ągromaAzeiue w  zupełnym spokoju.

Również we czwartek dnia 1 marca odbyło się 
•Obranie wyborcze odruchowo i niespodzianie w  
Itargo a j f l  rfiL.mi.~n tu. Wieczorem po modli­

twie na prośbę kilku poważanych obywateli orto­
doksyjnych, partyjnie niezarietrzewionych, pize- 
n ów iii nasi towarzysze. Na wieść o tern zbiegli 
się ze wszystkich stron obywatele i żądni kilku 
siew uświadomienia zapełnili w liczbie p. zeszło 
iiOO osób salę Belh Iiamidraszu. Ten żyw io łow j 
odruch hył lnanlleslacją żywego zydosLWa prze­
ciwko niczeni nieuzasadnionemu zakazowi Sta­
rostwa odbywania zebrań wyborczych, których 
wolność zabezpiecza nam konstytucja, ordynacja 
wyborcza i ustawa o zgromadzeniadp Tego odru­
chu żyw iołowego nie mogło pojąć kilku młodych 
zapaleńców agulowskłch przypadkowo w  Beth- 
HainidrasziU bawiących (nie mają nawet jeszcze 
czynnego prawa wyborczego) i próbowali w yw o­
łać awanturę i bójkę z wyraźnym zamiarem, by 
uikuć nową aferę doDromilską. Nasi młodzi towa­
rzysze uszanowali powagę miejsca i nie dali się 
porwać do rękoczynu. Nasz prezes Dr. Blech z tru­
dem. w ywalczył soDie głos i  przemówił do/zgro­
madzonej masy ortodoksyjnej, która z  najmiększą 
uwagą i bacznością wchłonęła w  siebie tpeść prze­
mowy i polaikiwała wywodom mówcy, ^lastępnie 
zabrał głos Iow. Lazarus Laniau, który cytatami 
Talmudu spotęgował jeszcze bardziej nastrój przy 
chylny dla siedunuastki. T ę  sytuację dla siebie 
beznadziejną kilku zapaleńców agudowskich (któ­
rych nazwiska nam są dobrze zinane, a mianowi­
cie Abraham Ehi w.aerg, Zanger i Parnes) z rze­
komo poważanym obywatelem Baldingerem wy- 
korzj stali wten sposób, iż  w  ordt narny sposób 
zadenuncjowali przed Posterunkiem Polic ji Pań­
stwowej o odbyciu zgromadzenia, rozpuszczając 
fałszywe wieści po mieście, że sjonisci rozbijają 
się w  bożnicy. Po przemowach naszych referen­
tów sytuacja była tak spokojną i  poważną, iż o- 
bectni na zgromadzeniu agudyśoi zgłaszali się u p. 
Dra Blecha do dyskusji. W  czasie gdy jeden z dy­
skutantów agudowskich wywodził, iż  agndowcy 
potrafią również należycie i  dzielnie w  Sejmie 
bronić interesów i praw narodu żydowskiego, 
wkroczyła do Beth Hamidranzu zawezwana przez 
czarny i i  Jenuncjantów z pod znaku 33 policja w  
sile 7-rniiu osób, a wówczas „ten odważny11 agu- 
dyśta przestał pr~emaw'ać i skrył się, dosłownie 
pod ławkę, óo się nastraszył „pureców", nawet 
nie chciał zadość uczynić wezwaniu Dra Blecha, 
by kontynuował swoje wywody. Jednak daremne 
były wysiłki, by wywabić tchórzliwego jelenia z 
pod ławki. Wobec tego na zakończenie zabrał głos 
p, Dr. Blech piętnując postęjx>wanie denunojator- 
skie agudystów i tchórzliwość przemawiania w  
krytycznej chwili agudowców, wskazując na żyw j 
przykład ow ego mówcy w  tym momencie, gdy za­
klinał się na wszystko co święte, że oni potrafią 
tak sama bronić praw ludu żydowskiego jak Thoa, 
Reich i  Grunbaum. W śród okrzyków zgromadzo­
nych na cześć zwycięstwa siedirnastki rozw iązała 
policja improwizowane zebranie.

Sukces moralny Zjednoczenia narodowo żydow­
skiego jest ten, iż mimo wszelkie za por v  potrafi­
liśmy w yrw ać z ospałości indyferentne masy or­
todoksyjne, nie wciągnięte we w ir  intryg agudow- 
skich, owszem sprzyjające idei, którą reprezentu­
je siedmnastka i sjonizm. Raz przełamaliśmy te 
lody i jeszcze w iele razy nadarzy się sposobność, 
by przemówić do ortodpksyjnych mas w  tym 
Bsth Iiamidraszu, w  którym chce klika rabinacko 
agudowska prym dzierżyć. Wszyscy zebrani orto­
doksi potępili jednomyślnie haniebny czyn prowo- 
ki lorski, a zrażeni tern postępowaniem naszych 
„prawosławnych11 Żydów oddadzą w  ogromnej 
większości głosy na siedmnastkę!'

-0|o-

Hlelec
(Kor, wł.) Dnia 29 ub. m. przybył do naszego 

hitasta czcigodny nasz kandydat rabin dr. Hirsch- 
teld. Raniebna taktyka miejscowych moszków do- 
Ptowadziła jednak niestety do tego, że zgromadze­
nie mogło 6lę odbyć tylko w  małej stosunkowo 

^ •® li stow. Safa Berura. Moszkowie, którzy na tu- 
'•jezym gruncie są jeszcze znacznie gorsi i pasku- 
fciiej*! aniżeli gdzieindziej, postarali się o  to, te 
• ł ł j u  zakazała odbycia zgromadzenia w  Bethami j 
^•aazU) miipio że rabin dr. Hirschfeld, trzymając , 

wego oświadczenia, rozpoczął wygłaszać ka- i 
jjhle, nie dotykające tematów politycznych. Po j  
Mfcją jednak, tainutgeh przybyli do bożnicy korni- i

sąrz starostwa p. dr. Dańkowski, komendant po­
sterunku policji p Kowalski, w  otoczeniu kilku 
posterunkowych z najeżonymi bagnetami i mimo 
protestów i głosów oburzpnia usunęli zebranych 
z bożnicy. Fakt ten wywarł .oczywiście przykre i ( 
deprymujące wrażenie, gdyż odczuli go wszyscy ; 
iako policzek wymierzony tutejszej luuności żydo 
wsfciej przez władzę, a z poduazczenia kliki ka- 
lirlnej. Po rozpędzeniu zebranych chciał dr. 
Hirschield mimo pory wieczornej przemawiać 
rod golem mebm ale i na to nie zezwolił dr. Dań­
kowski, twierdząc, że starostwo wydało zezwo­
lenie na odbycie zgromadzenia pod golem niebem 
na godzinę 3-cią a nie 6-tą. W  lokalu Safa Beru- l 
ry wygłosił bardzo piękne przemówienie dr. ’

Str. ■

Hirschfeld, nadto przemawiali p. di’. Fink oraz p. 
Hauser z Baranowa. Zebrani wyra. iii jirzez akla­
mację liołd prez. Mościckiemu i marszałkowi P ił­
sudskiemu, podziękowanie Kołu żydowskiemu, a 
w  szczególności drow i Thonowi oraz ślubowanie 
głosowania w  dniach 4 i  11 marca na listę nr. 17. 
Ubiegłej niedzieli przemawiał u nas na zgroma­
dzeniu przed wy bor czem p. dr. Handler z Radomy­
śla W ielkiego.

Stosunki w  naszem miasteczka są ogromnie 
przykre. Moszkostwo kwitnie tu jak nigdzie. Tchó 
rzosiwo i brak wszelkiej własnej godności święcą 
poprostu trjumfy. Swego czasu donosiliśmy już o  
powstaniu aż dwóch żydowskich komitetów sana­
cyjnych. Teraz, chwała Pogu, żydowscy rycerze i  
pod znaku czwartej brygady już się połączyli i 
wspólnie prowadzą najwstrętniejszą politykę rrut- 
jufesu. Nawet dawni sjonisci, adwokaci —  a w ięc 
członkowie zawodu, dającego stosunkowo najwię­
cej swobody — uważają Wnóizostwo za najlepszą 
i . . najwygodniejszą politykę. Trzeba będzie dużo 
jeszcze pracy, ażeby tych ludzi nauczyć być — lu­
dźmi i obywatelami. Na szczęście marny młodzież 
i w ielką część obywatelstwa, która brzydzi się te­
ce metodami, i wiernie stoi na straży żydowskie­
go honoru W iedźcie o tein, muszkiiwue, że tylko 
dobry 1 dumny Żyd może być dobrym i wai toscio- 
wym obywatelem I

Przeworsk
(Kor. wł.). Ruch przedwyborczy wśród Żydów 

w naszem miasteczku bardzo się ożyw ił. Po nie­
fortunnych występach agudowego mówcy nieja­
kiego Aschkenazego, którego bredni i niedorze­
czności zgromadzeni wyborcy ńie chcieli nawet 
wysłuchać, odbyło się w  niedzielę dnia 26 ud. m. 
wielkie zgromadzenie w beth hauiidiraszu, na któ- 
rem referowali tow. Dr. Marek Druks i Samuel 
Nussbaum! W  noniedziałek 27 uh m odbyło się wo 
w ielkiej synagodze pod przewodnictwem tow. Dr. 
Anzelma Kleinmana masowe zgromadzenie, na 

j którem wygłosił wspaniały referat rab. jYLeszulem 
l K licger, przyjęty z w ielkim  entuzjazmem. Mowa 
1 jego wywarła ogromny i decydujący wpływ  na 
1 słuchaczach i słuchaczki którzy po przemówie­

niach tow. Dra Kleinmana i Dra Druksa przyjęli 
jednomyślnie rezolucję, polecającą głosowanie 
jedynie tylko na siedemnastkę. Kilku „agudow­
ców11, którzy usiłowali z początku zakłócić spoko] 
ny przebieg masowego zgrom idzenia, wyiprowa- 
dzoiiło z synagogi. RaDin Meszulern K lieger pozo­
stawił wśród ortodoksyjnej ludności bardzo do­
bre wrażenie.

W e wtorek 2S ub. m. znowu zawitał do Przew or 
ska agitator „Agudy11, niejaki p. Rosenfeld, który 
pizem awiał w  „klaus“ . Otrzymał on ciętą odpra­
wę wblizko godzinnej mowie tow. Dra Druksa, 
który blagierskim frazesom agudowców przeciw­
stawił realny i logiczny program sjonistyczny. 
Zgromadzenie to, zwoiane przez * „Agudowców", 
skończyło się przyjęciem rewolucji na rzecz sie­
demnastki /

W e środę przyjechał do nas kandydat, „Agudy1' 
p Stempel incognito i zabawił omoło 3 godziny. 
Na dworcu poznano go, gdzie urządzono mu w ie l­
ką owację, obsypując go kartkami 17.

N ie pomoże panom z „Agudy11 bezpłatne rozsy­
łanie swej szmatki wszystkim wyborcom , żydow­
skim, gdyż żydostwo Przeworska głosować chce i 
b idzie jedynm na siedemnastkę.

Sanok
(Kor. wł.). W e wtorek 28. ub. m. odbył sie w  na­

szem mieście w  sali „Jad ChairuzLm1* musowy; 
wiec rękodzielników i  drobnych kupców żydow­
skich, na którym przi mawiał delegat Jad Cu&ru- 
zim ze Lwowa p. Anstreicher. Po  trafnych wywo­
dach referenta zebrani ślubowali w  dniach 4, i 11. 
marca głosować na listę nr. 17.

W e środę*29 ub. in. bawił w  naszem mieście b. 
senator dr. Rotenstreich. W  godzin ich popołudnie* 
wych odbył nasz szan. kandydat zgromadzenie 
młodzieży, wieczorem zaś przemawiał na wiclkieia 
zgromadzeniu obywatelskiem w  sali „Jaa Chani- 
zim“ , w j pełnionej po brzegi publicznością. Zebr a­
ni przyjęli entuzjastyozmie przedłożoną przez p. 
dra Nehmera rezolucję za 17-tką.

W  tymsamym czasie zwedał p. dr. A. Reich do 
prywatnego lokalu młodzież żydowską, usiłując 
także i w  tych kołach zaszczepić ziarno zdrady 
sprawy żydowskiej. Grubo się jednak p. dr. Itetab 
|joinyliJj sądząc, że młodzież żydowska da się zło­
wić na wędkę ohydnego moszkostwa. Należy tyl­
ko podziwiać naiwność tego pana, któremu chy­
ba tylko gorączka wyborcza mogła przewrócić W 

1 głowie. Zebrana młodzież zaprotestowała przed*  
tym zakusom, wypowiedziała się za 17-tką i v>>rM 
śpiewu „Halikw y  opuściła gościnne fwogi p  dH 
Reicha.
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W ldkie ?g* orr.adzenrc ortodoksji z udziałem Dra Thena, Dra HślfsiciKa, J. Geigera,
rab. Kliegera i Szragai.

Kraków , 3 marca.
Czwartkowe zgromadzenie Żydów ortodoksyj­

nych, o którem już pokrótce donieśliśmy, było 
wspaniałą manifestacją na rzecz listy nr. 17. Sa­
lę wypełniły po brzegi liczoe rzesze chasydów, 
którzy z zainteresowaniem wysłuchali wszyst­
kich mówców, manifestując szczególnie żyw o 
swe uznanie dla czołowego kandydata listy nr. 17

Zebranie zagaił Dr H illstein, który w  ostrych 
6łowach napiętnował tych niewolników ducho­
wych, którzy obecnie żerują na ulicy żydowskiej 
i  zatruwają jadem korupcji niektóre części spo­
łeczeństwa żydowskiego. Mówca wskazuje na 
szeregu przykładach, że zawsze kandydaci nieży- 
dowscy żądają w iele od Żydów, atoli mało im 
dają. W  czasie pogromów, ndfct z  posłów nieży- 
dowskich nie zajął się losem Żydów, a tylko daię 
k i działaczom żydowskim, a w  naszej dzielnicy 
dzięki .o fia rn e j i  niestrudzonej pracy Dra Thona 
i  dzięki silnej postawie młodzieży, udało się uchy 
i i i  nieszczęście, grożące społeczeństwu żydowskie 
mu. Walkę Agudy przeciwko zjednoczeniu naro­
dowo żydowskiemu określa mówca jasko walkę 
nie ideału przeciwko ideałowi, lecz jako walkę 
niskich ludzi posługujących się najohydniejszemi 
painfletami przeciwko ideałowi. Mówca wzywa 
wyborców, by nie zezwolili na handel głosami ży- 
dowskiem i i  by dali należytą odprawę tym wszy­
stkim, którzy liczą na rozbicie społeczeństwa ży ­
dowskiego. .

Babin K lieger wzywa w  nader pięknem przemó 
wiendu wyborców, by ztakim samym zapadem z ja 
kim przeciwnicy mszczą i burzą jedność żydow­

ską, Żydzi krakowscy stworzyli zw arty front dla 
uzyskania mandatu krakowskiego. Biblja nafchzu- 
je wybierać własnych żydowskich przedstawicie­
li, albowiem tylko Żyd może odczuwać nasz ból, 
radować się naszą radością, smucić się naszym 
smutkiem. Każdy ortodoksyjny Żyd boleje dziś 
nad upadkiem autorytetu rabinów. Jeśli, można 
sądzić na podstawie odezw  rabinów, to jeden ra­
bin występuje przeciw  drugiemu. Tak atoli nie 
jest. Dziś chasydzi w pływają na rabaim, a nie 
odwrotnie. Od rabinów wymusza się podpisy na 
odezwy, o których treści oni nic nie wiedzą. N ie 
należy pozwolić się teroryzować i  w  imię dobrze 
zrozumiałych interesów żydowskich głosować na 
listę, która oznacza „dobro“ („T o w ") i  pragnie 
dobra dla żydostwa. (Oklaski).

Następny mówca p. Szragai stwierdził, że w ła ­
śnie w  chwili obecnej, kiedy u steru rządu w  P o l­
sce stoi mąż o  poczuciu sprawiedliwości, należy 
starać się o  reprezentanta żydowskiego, którym 
może być jedynie Dr Tnon. (Oklaski).

. Entuzjastycznie w itany p. Chaim Neiger żąda, 
by z największą energją zwalczać tendencje, jakie 
ujawniły się obecnie na ulicy żydowskiej, gdzie 
chce się kupczyć głosami^ żydowskiemu. Trzeba 
usunąć ów  jad z  duszy żydowskiej. Ze zdziw ie­
niem patrzymy na odwagę ‘ jednostek, które nie 
pizebierają w  środkach, czepiając się anioła 
śmierci, byleby tylko skorumpować społeczeń­
stwo żydowskie. Żydzi nie dadzą się uwieść zw o­
dniczym hasłom i nie będą żyrow ali niewypłacal­
nych weksli. (H uczdc oklaski).

Przemówienie Dra Thona
Wkońcu staje na trybunie z niebywałym entu­

zjazmem witany Dr Thon. Przez długi czas trwają 
owacje na cześć drogiego i  ukochanego przywód­
cy, który z trudem uspakaja słuchaczy.

—  Mój kochany przyjaciel Dr Hillstein — w y­
wodzi mówca — zawezwał mnie, bym mówił na 
zebraniu Żydów ortodoksyjnych, a przyznaję, że 
będąc w  otoczeniu tych sfer żydowskich, zapomi­
nam się często i przestaję być politykiem. Kiedy 
w  roku 1907 miałem w ygłosić w  Kołomyja w  
Bethamidraszu sfardim swą mowę kandydacką, 
obawiałem  się “słusznie, że wpadnę w ton „dru- 
azy '. Jest to bowiem dla mnie swojskie otocze­
nie, wklórem się wychowałem^ i wyrosłem. Nie 
uznaję różnie między Żydami a Żydami. Żyd o r ­
todoksa nie jest lepszy od Żyda nieorlodoksy. 
Sam wyrosłem w dzielnicy żydowskiej, klauz i 
jesziwa były moimi pierwszymi uniwersytetami. 
Stałem i stoję „a l saf belhamidrasz" i z Bethami­
draszu wyniosłem ten sąd, że wszyscy Żydzi są 
równymi. Dziś, jeśli znajdzie się już jakiś uczony 
W Talmudzie (lamdan), to chce być odrazo Mesja­
szem. W  owym czasie, kiedy ja byłem w  Bełhami,- 
draszu wszyscy uczniowie Betliamidraszów byli 
uczonymi i nikt nie podkreślał tego specjalnie, 
uważał to za rzecz zwyczajną i  prostą.

Na tem miejscu odczytano list, w  którym rze­
komo ja miałem nakazać obrazić człowieka, kandy 
data przeciwnej strony. Oświadczam, że to jest 
kłamstwem. Nigdy nie nakazywałem, and nie obra 
ziłem nikogo, a ten, który to powiedział, złożył 
„ajdys szeker“ . Rzecz charakterystyczna, że w ła­
śnie ja broniłem tego człowieka od obrazy, nie 
chcąc dopuścić, by myślano oniin źle. K iedy po 
zamordowaniu prezydenta Narutowicza napada­
no na niektórych posłów, kancelarja sejmowa wy 
dała okólnik, iż każdy poseł ma prawo korzystać 
z  eskorty policji. Oczywiście nikt z posłów nie 
chciał zrobić użytku z takiej usługi. Atoli zdarsył 
się jeden Agudowiec, który przybył do W arsza­
w y  pod eskortą policji. Jako prezesa Koła inter­
pelowano mnie wówczas wtej sprawie, wyraża­
jąc oburzenie, że właśnie poseł z Koła Żydow­
skiego pozwolił sobie na tego rodzaju poniżenie 
powagi posła. Nie pozwoliłem wówczas na deba­
tę. a nic chcąc obrażać człowieka, powiedziałem-, 
poseł n.ie jest oficerem, nie musi być odważny, i 
nie dopuściłem do żadnej dyskusji. N ie leżv w  mo 
JeJ naturze obrażać kogokolwiek, adziś, kiedy dla 
tych ludzi są wszelkie środki dobre, byleby ty l­
ko osiągnąć swój wątpliwej wartości cel, od-czu 
wam wszystkie kłamliwe zarzuty jako nieszczę

nienawiści atmosfera, ta mściwa walka, w  któ­
rej operuje się najohydniejszemi oszczerstwami'.

„Obecnie zgłaszają się nagle ludzie, którzy 
pragną pozyskać głosy wyborców  żydowskich na 
listy nieżydowskie i w zyw ają  do głosowania na 
listy rządowe, szermując hasłem ,dirrszu et szłom 
hai-r" (starajcie się o  pokój, dobro państwa). A le  
ja  nłelylko domagałem się pokoju w  państwie, 
lecz ja ten pokój tworzyłem (Frenetyczne oklaski) 
Mówca stwierdza na podstawie rozm owy z wy- 
bitnemi osohistościmi w  państwie, że 
czynniki rządowe pragną jego współpracy na te­
renie parlamentarnym i współpracę tę uważają za 

pożyteczną dla państwa polskiego.
Łatwo jest siedzieć pod piecem i  wołać „dirszu 
et szlom hair“ . T o  nie to samo, co pracować dla 
państwa, to nie to samo co bronić Żydów. Moją 
parolą jest „dirszu et szlom haiir wehajbudim“ . 
Nie chcę, by powróciły dawne czasy, kiedy w  stra 
szny sposób znęcano się nad Żydami. K iedy ma 
rozpocząć się walka między poszczególnymi naro 
darni, to zawsze jest oznaczony termin, jeśli zaś 
chodzi o Żydów, to zależy to tylko od losu, jak

mówi tradycja zawarta w  księdze Estery: „Ha­
man liipil pur". W  o w y m czasie, w  czasie nie-’ 
szczęścia, kiedy groź i to roziew em  krw i żydow-ł 
skiej i kiedy szeułem bronić czci i mienia żydow­
skiego, szukałem w ów czas koio siebie ludzi, nie; 
znalazłem atoli n ikogo z pośród Łych, którzy tuza-, 
siaj wyciągają ręce po mandaty lub w ołają: „d ir­
szu et szlom hair‘‘ . Dziś chcą ci ludzie przyjść d o  
gotowego stołu. M imo, że przeżyłem straszne czar! 
sy, dziękuję Opatrzności, że dala mi wówczas spor) 
sobność pracować dla dobra Żydów, że ioogłeBt 
wówczas ratować żydoslwo. j

Dziś przychodzą znowu ludzie o  brudnej dohj 
szy, przed którymi należy się strzec. Strzeżcie aiq| 
przed tymi, o  których się mówi „hitjaru min hao^ 
w iim ‘‘ (bójcie się obłudników). Sfery rządowe met 
ją o tyd i pośrednikach, którzy przyrzekają MOOJJ 
żydowskie listom nieżydowskim, wyrobione «. ► 
nie. „M y ich wypędzamy —  powiedział mówcy Jer 
den z  wysokich urzędników — a oni w pełza jd  
z  powrotem do poczekalni ministerjałnych i henr' 
dlują głosami żydowskimi". N ie  narażajcie swejj 
czystości, nie narażajcie swej uczciwości n ie 
wchodźcie w  ich „dalet amot". Sądziliśmy, że nae-, 
ma ich już więcej ną ulicy żydowskiej, a jednak, 
istnieją jeszcze i trwają te ohydne twory. ;

Nadchodzi dzień wyborów, zbliża się iiiedzielaL] 
N ie proszę was o  mandat — i  bez mandatu re-~ 
prezentuję pewne wartości i mogę pracować. A le ( 
obecnie w  sejmie mają się rozstrzygać zasadni*, 
cze zagadnienia konstytucji, chfcą podobno usu-. 
nąć proporcjonalność wyborów, aprzy takiej pra­
cy nie wystarczają „pszetłoch". Potrzeba tutaj- 
znajomości „pswrt". Pragnie się podobno senat u- 
czyn/ić równorzędmein ciałem ze sejmem i  nomd-' 
nować szereg członków senatu. Musimy walczyć 
w  związku z lemi sprawami, ponieważ wiemy, 
że niema nazbyt przychylnych nam osób nawet w ! 
wyższych sferach społeczeństwa polskiego. W  cza 
sie akcji wyborczej widzimy, jak jedno stronnic­
tw o zarzuca drugiemu zbytnie judofilstwo, a to) 
przychodzą iudzae i z hasłem w ielk iego prorok 
żydowskiego, który jak nikt inny zrozumiał i  od­
czuwał tragizm położenia żydowskiego, na ustach', 
wołają „dirszu et szlom hair‘‘ . Za marne grosze 
pragną sprzedać duszę żydowską. ’

Zdaje mi się, że mam prawo żądać od was U-j 
fności. N ie taję przed wami nic, nie mam ża­
dnych tajemnic, nie mam ani jednego uczucia, któ-, 
reby nie należało do was, któreby nie dotyczyło 
waszego dobra. Znam wasze myśli i  powiadam 
wam: ci wszyscy, którzy żćrują obecnie na spo­
łeczeństwie żydowslciem, ci wszyscy ukryją się wj 
zawstydzeniu w  dniu 4 marca. Społeczeństwo ży-\ 
dowskie da im należytą odprawę i  obdarzy zau­
faniem tych, którzy w iernie stali na straży ify- 
teresów żydowskich. (Długotrwała, burzliwa o-, 
wacja na cześć posła Dra Thona). Po  odśpiewa­
niu „H atikw y" i szeregu pieśni chasydzkich u- 
rządzono także przed kahałem żyw ą manifestację, 
na caeść posła Dra Thona.

Rękodzielnicy żydowscy Krakowa
popierają kandydaturę Dra Thona

W  „Rękodziele i Przemyśle", organie Stow. ] 
rękodzielników żydowskich w  Krakowie i ę©n- 
trali Rej. Rzemieślników Żydów na Zachodnią 
Małopolskę, Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie, uka­
zał się w  numerze z 1 b. m. artykuł wstępny 
p. t. „W  obliczu wyborów", który kończy się 
następującą konkluzją:

„Poza obozem antysemickim i lewicą robot­
niczą, stają jeszcze do walki wyborczej inne 
ugrupowania, stojące na straży interesów pań­
stwa i społeczeństwa, a są nimi na naszym te­
renie lista Nr. 1 (Bezpartyjny Blok współpracy 
7. Rządem) i lista Nr. 17 (Zjednoczenie narodo­
w o - żydowskie). Tym też obu ugrupowanioVn 
chcemy parę słów poświęcić.

Bezpartyjny Blok współpracy z Rządem ma 
w .przyszłym Sejmie do spełnienia ważne zada­
nie, gdyż ma stanowić to ugrupowanie umiar­
kowane, na którem obecny rząd będzie się 
mógł oprzeć przy kontynuowaniu swej owoc

czem i w  dziedzinie ugruntowania niezależnego 
bytu państwa. Zastrzeżenia może budzić tyiko 
ta obawa, czy obecni kandydaci listy Nr. 1, re­
krutujący ię z różnych obozów politycznych, 
jak konserwatyści, demokraci, byli PiastowcyJ 
a nawet niedawni chadecy i t. d„ wszedłszy1 
do Sejmu, nie rozbiją się znowu na różne gru­
py i grupki, wykorzystując tylko połączenie sie 
z sanacją dla zdobycia mandatów.

Z drugiej strony staje w  Krakowie do wybo* 
rów lista narodowo-żydowska Nr. 17. z b. po­
słem Dr. Ozjaszcrn Tlionem na czele. Nie jesteś 
my wyznawcami programu sjonistycznego i 
nie zawsze możemy pogodzić się z działalno- / 
ścią tej partji. Uważamy jednak, że ludności 
żydowskiej Krakowa, liczącej blisko 25 procent1, 
ogółu mieszkańców, należy się jeden z czterech' 
mandatów Sejmowych l uważamy, że dotych­
czasowy poseł żydowski z naszego miasta Je*t 
najodpowiedniejszym kandydatem żydowskim*

Aeie. Boleję nad leni, że zaistniała zatruta jadem j nej dla państwa działalności na polu gospodar- | Osoba jego i dotychczasowa owocna . dział**'"
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ność publiczna daje pełną gwarancję, że j uaJal 
stać będzie nu straży interesów ludności żydo­
wskiej i stanu średniego. Ponieważ Dr. 'ilion 
należy przyteni do zdecydowanych zwolenni­
ków  współpracy z obecnym rządem dla dobra 
I rozkwitu państwa, czemu dał wielokrotnie 
wyraz, przeto uważamy, żc kandydatura jego 
w zupełności zasługuje na poparcie rękodziel- 
uików żydowskich“.

Żydowscy inwalidzi za 17-tką
W e  czwai tek wieczorem odbyło saę w  sali 

klubu ,,'1'el Aw lw “ w  Krakowie masowe zgro­
madzenie inwalidów7 żydowskiej, na klóre 
pizybyło również wiele wdów i rodzin inwa­
lidzkich. Do zebranych przemówili w  dosadny 
i  przekonywujący sposób prezes Związku jn - 
waMdów p. Bachner i sekretarz zarz. gł. p. 
ThaJer. Mówcy w skazali na niespożyte i nie­
zapomniane zasługi posłów7 Dr Tiiona i l i  -J 
łera około ulżenia doli żydowskich rodzin in­
walidzkich. Poseł Thon niezliczoncmi iutei 
wencjami ułatwił niepomiernie ciężką i mo*ol 
ną pracę Związku. Jego ogroumy autorytet 
W Warszawie stał zawsze do dyspozycji w  
w sprawach inwalidzkich, Inwalidzi pop era 
ją z całych sił i z całym zapałem kandydaturę 
Dra Thona nie tylko ze względów politycz 
nych, ile czysto praktycznych.

Jednomyślną rezolucją, wyrażającą podzię­
kowanie posłom Thonowi i H 'llerowi za ich 
ofiarną pracę, oraz ślubującą solidarne popal­
cie 17-tki zakończyło saę imponujące zgroma­
dzenie inwalidów.

Ani rabin czcrtkowski,
ani husiatyński nie t>odpl»ii 

odezwy Aguoy
„Aguda" kompromSuje się na każdym kro­

ku. Co pewien czas wysuwa jakieś kiami we 
zarzuty, posługuje się oszczerstwami i fal-za- 
nii, które musi pu krótkim czasie odwołać. Olo 
rozgłosiła, że rebe czortkowski, husiatyński a 
nawTet i lunawiczowski pościli chasydom gio 
sować na listę Nr. 33. Obecnie atoli ogłasza re- 
Le czortkowki zaprzeczenie tej wiadomoś-i, o- 
świadczając, że nie miesza się tyogóle do pou- 
tyki i że nie podpisywał żauneij odezwy wy 
borczej. Uważa przy Lem, iż jest zbrodnią glo­
sować na demonstracyjne bst\, \tore nic ma 
ją żadnych szans uzykania mandatu. Podi bną 
odezwę ogłosił rebe husiatyński. A  rabin luba 
wiczowski Szneersolni, klóry jcsl obecnie go­
ściem w Warszawie, z ouurzeniem zaprzeczył, 
jakoby wydawał odezwę za 1’stą Nr. 33 i ja ­
koby wogole mieszał się do polityki.

Tak wyglądają argumenty „Agudy“ i powo 
ływanie się na autorytety-rabiuackie. Kłam­
stwo i oszczerslw7o —  oto icn jedyna bron w  
walce wyborczej, kłamstwem i oszczerstwem 
chcą zapełnić pustkę swego rzekomego progra 
mu.

Dębica
(Kor. w ł.) W  ubiegłym tygodniu bawi! u nas 

kandydat naszego okręgu iab. Dr Hirschfeld. W  
głównej synagodze, wypełnionej po brzegi publi- 
ęza ością, w ygłosił Dr Hilfsteip znakomite przemó 
wienie kandydackie, które wyw ołało entuzjazm 
wśród słuchaczy. Odczytana przez p. W iede. span- 
na rezolucja za 17-.tką została przyjęta niemilkną­
cą burzą oklasków.

Na znak protestu przeciwko machinacjom nieli­
cznej grupki tutejszych moszków, odbyło się w7e 
czwartek 1 bm. wielkie zgromadzenie w Bethami 
diaszu, na którem szeieg mow7ców rozprawiło 
się z żydowskimi rycerzami „czwartej brygady11. 
Zgromadzenie to wykazało dobitnie, iż tutejsza 
ludność żydowska stoi niezachwianie przy sztan­
darze 17-tki.

Ulanów
(Kor. w ł.) W  ubiegłą niedzielę odbyło się w  na- 

szem miasteczku zgromadzenie przedwyborcze 
z udziałem naszego kandydata Dra Bulw7y oraz 
dra Jarego z Rzeszowa. Obu mowcom zgotowano 
żyw iołową owację i serdeczne przyjęcie Wśród 
śpiewów wprowadzu-no ich do wielkiej synagogi, 
która zapełniła się po brzegi. Po  zagajeniu przez 
Ora Webera w ygłosi! doskonały pod każdym 
Względem refem : P 1 Puiwfij poczcm przemawia! 
Dr Jare. Zg-r ' ,?\lo się burzliwa

a* weść D in  iUunw, b m  14-iw y  i 17-tkr.

Zspobiegiiwe 1 onucdne g^podynie iadala wyłącznie fi

odznaczonych 4 nagrodami państwowemi 
i 22 medalami, a to:

Lakierów emaljowych 
lśniąco białych

Lakierów podłogowych 
o pięknym połysku i niebywałej trwałości.
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Purim dla Żydowskiego Funduszu Nar.
W  samym okiesie wyborczym kiedy wszystkie 

umysły są zaprzątr ęle pracą wyborczą a ra uii- 
ey żydowskiej to<_’ y s ‘ę walka zacięta o prawa 
fcoiityczne Żydów w  Polsce w tej -amej chwili 
zwracamy 'ę do wszystkich Żydów z wołaniem: 
Pamiętajcie o Palestynie! A czynimy to nie dla­
tego że sobie lekceważymy akcję wyborczą, tylko 
właśnie dlatego, że doceniając należycie pracę po 
tMycz.ną, uważamy za w łaściwe łączyć ją z pracą 
dla Palestyny. Nasza praca polityczna bowiem 
ten: się różni od polityki !rmych grup żydowskich, 
że nie stanowi ona celu dla siebie, tylko jest czę­
ścią całej naszej pracy narodowej, której o tatecz-
i.wr celem jest Palestyna.

A  właśnie teraz mamy specjalny obowiązek po­
m n o ż y ć  naszą pracę i naszą ofiarność dla Palesty­
ny. Wieści, które obecnie nadchodzą z kraju są 
zachęcające i pocieszające, rozpacz i zwątpienie, 
które z powodu przesilenia gospodarczego dotąd 
dominowały, ustępują nadziejii, kryzys mija bez­
robocie ię likwiduje, n o w e ,"  n u  : 1 ■ -w e i pracy po­
wstają otwierają się nowe perspektywy i ukazu­
ją. się nowe jasne horyzonty, a wszystkie znaki 
wskazują na to, że kiepskie czasy7 już minęły i że 
obecnie ojczyzna nasza wstępuje w  okres ekoio- 
mieznego r ozkw.tu. W  =erca naszycli pracowni­
ków pnlestyiiskiclr wstępuje nowa wiara i otu­
cha, cały7 jiszuw jest najlepszej mvśli i spodziewać 
sio należy, że już niedalekim jest dzień, kiedy zno­
wu otworzą się na oścież bramy Palestyny dla 
nowej fali imifiracyjnej.

W  tej olo cli wił i nie wolno nam stanąć w  poło­
w ie drogi, w  tvm czisie mamy obowiązek pomno­
żyć nasza ofiarność7, ażeby okazać naszym bra­
ciom w  Palestynie, że nimi stoi cały naród i że 
całe żydoslwo jest gotowe pomóc im w pirzyzwv- 
ciężeniu ostatnich przeszkód. Najlepszą zaś sp j-

sobnością do okazania tego poparcia jest w la*
śnie dzień purimowy. W  tym dniu kiedy każdy 
Żyd jest obowiązanym składać ofiary na różna 
cele i obdarowywania bliźnich (Miszłoac-b ma- 
kolb), w  tym dniu niech każly  pamięta o  najwa­
żniejszym i wiecznym celu; Keren Kajemeth l n c  
raek Młodzież nasza, która Was w  tym dniu o4- 
wuedzi, przyniesie Wam w  darze na pamiątkę Ja­
ko tradycyjne „Mlszloach manotk' odbitkę nowej \ 
n onety palestyńskiej z napisem hebrajskim, jako 
realny symbol powstającego Państwa żydowskie­
go. P o  raz pierwszy bowiem w  Uistorji na ze go 
gjplusu od czasów Barkochby, który poraź oetatnd 
bił monety żydowskie, ukazał się znowu pieniądz 
z rapisem hebrajskim. My współcześni nie może­
my należycie ocenić znaczenia tego zdarzenia hi­
storycznego, dopiero przyszłe pokolenia będą 
mogły zrozumieć to epokowe wydarzenie. To, d<> 
czego pokolenia całe wzdychały, obecnie się rea­
lizuje, co było tylko marzeniem staje się rzeczy­
wistością, co wyglądało jak fantazja przybderjt 
realne kształty. W szystko to wyraża nowy pie­
niądz palestyński. Przesyłając go naszym © ffa rc  
d.iwoom, dajemy im dowćd, że Ich praca i  o fia r­
ność nie poszły na marne, że sprawa nasza stale 
p stępuje naprzód i coraz bardziej zbliża w tą 
chwila, kiedy nasz ostateczny oeJ będzie Oo.ągnlę- 
ty, a tylko od naszej dalszej wy*7.w ałej pracy l  O- 
fiam ości zależy, jak prędko dójdizieray do mety.

Niechaj zatem każdy Żyd w  dniu purimowym 
pamięta o swoim obowiązku wobec Palestyny I  
niech wtenczas, kiedy, składa ofiarę na różne cele 
dobroczynne, złoży największy datek im Żydow i 
ski Fundusz Narodowy. |

CENI R A L A  KEREN  KA jE M K PH  1 
LEI3RAJLL W  KRAKOW TB. T,|

I NADESŁANE.
'a  rubrykę łe  red a k c je  n ie odpow iada

DziS w sobotę, dnia 3 marca b. r.
odbędzie się

Soiree Dansante
w  >alach Tow. Technicznego przy ul. Stra­
szewskiego 28, na rzecz „Eksternatu" dla 

najbiedniejszej dziatwy -żydowskiej, 
oczątek o godzinie 9*30 wieczór.

Podziękowanie.
WPanu Druwi W . Mandlowi z Tarnowa,

zamieszkałemu p rzy  ul. Goldhammera L . 3, 
składamy ta droga najserdeczniejsze podzięko­
wanie za nadzw ycza j troskliwą opiekę podczas 
ciężk iego ataku sercow ego.
576 s Plattneruwle.

Podziękowanie.
WPanu Dr. L. F e iw low i z  Tarnowa za szczę­

śliwe przeprow adzen ie porodu, oraz za troskli­
wa opiekę po porodzie, składa tą drogą najser­
deczniejsze podziękowanie
577 Mojżesz Schweber.

W e środę dnia 7 marca 1928 r. odbędzie ski 
w sali „Solidarności" przy ul. 2iwluaej lO, a  
godz. 6 wieczorem aj

ZWYCZAJNE

WALNE ZGROMADZENIE
TOWARZYSTWA „NADZIEJA"
ku wspieraniu chorej młodzieży żydowskiej 
szkół średnich i wyższych, Grupa w  Krakowie, 
z następującj-m porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego 'Walne­
go Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie z działalności ustopujwoegw 
Zarzadu:

a) generalne sekretarskie;
b) kasowe.
3) Sprawozdanie Komisji Kontrolującej.
4) W ybory powych władz stowarzyszenia.
5) W ybory delegatów na Walne Zgromadze­

nie Zarządu Głównego.
6) Wnioski i interpelacje,
na które członków Stowarzyszenia zaprasza

570 x Zarząd Grupy Krukowskiej.

Róta Rickówna M li  MOra
Wadowice Mor. Ostrawa

zaręczeni w lutym 1928, jgOg



SR'. 8 „N O W Y D ZIENNIK " niedziela 4 III 1928

Zspam^tai Sobie na jutro:

Gdzie głosują wyborcy
Poniżej podajemy dokładne ADRESY OB­

W O D O W Y C H  LOKALÓW  WYBORCZYCH, 
w  których wyborcy z miasta Krakowa głoso­
wać będą kartkami przy wyborach do Sejmu 
4 marca i do Senatu 11 marca.

Każdy lokal wyborczy jest ti. wydrukowany 
iwiększemi literami, a pod jego adresem umiesz­
czone są te obwody wyborcze, które w  tym lo­
kalu głosują. Każdy poszczególny wyborca czy 
wyborczym zechce sobie w  tym spisie wyszu­
kać dzielnicę lub ulicę, względnie część ulicy, 
gdzie mieszka, - oraz obwód, do którego jego 
mieszkanie należy, a z łatwością odnajdzie 
adres lokalu wyborczego, w  którym ma głoso­
wać. Częstokroć w  jednym lokalu mieszczą się 
po dwie lub cztery obwodowe komisje wybor­
cze,
SZKOŁA MIEJSKA —  UL. ŚW . MARKA 34:
Obwód Nr. 1: Floriańska, Rynek gł., Sienna. 
Obwód Nr. 2: św. Jana, Pijarska, plac Szcze­

pański, Reformacka, Sławkowska, św. Toma­
sza.
SZKOŁA MIEJSKA —  UL. ŚW. KRZYŻA 18: 

Obwód Nr. 3: św. Krzyża, św. Marka, Miko­
łajski, Na Gródku, plac św. Ducha, plac Ma­
riacki, Szpitalna.
SZKOŁA MIEJSKA —  UL. LORETAŃSKA 16: 

Obwód Nr. 4: św. Anny, Bracka, Gołębia, Ja­
giellońska, Olszewskiego, plac W W . Świętych, 
Szczepańska, Szewska, Wiślna.
O. GIMNAZJUM PA Ń STW O W E  ŚW . JACKA 

—  UL. SIENNA 13:
Obwód Nr. 5: Grodzka, Mały Rynek, plac 

Dominikański, Stolarska.
I  GIMNAZJUM PA Ń ST W O W E  ŚW . ANNY —  

PLA C  NA GROBLACH.
Obwód Nr. 6: Dominikańska, Franciszkańska, 

św. Gertrudy (od Nru 26—29 b), Kanonicza, 
płąc św. Magdaleny, Podzamcze (od 1— 16 ), 
PioseŁJta, Senacka, Straszewskiego Nr. 1, Za­
mek.
SZKOŁA MIEJSKA —  ALEJA KRASIŃSKIE­

GO i l  (RÓG UL. W YG O D A ):
Obwód Nr. 7: Felicjanek, Zwierzyniecka. 
Obwód Nr. 8: Mała, plac Kossaka, plac Na 

jGroblach, Podzamcze (od Nr. 20—30), Powiśle, 
Straszewskiego (od Nru 3— 22), Tarłowska, 
Tenczyńska, Wygoda.
SZKOLĄ MIEJSKA —  UL. LORETAŃSKA 16: 

Obwód Nr. 9: Aleja Krasińskiego (numery 
nieparzyste), Bożego Miłosierdzia, Retoryka, 
Smoleńska, Wolska (numery parzyste).
SZKOŁA MIEJSKA —  UL. STUDENCKA 13: 

Obwód Nr. 10: Czapskich, Garncarska, Ja­
błonowskich, Loretańska, plac Jabłonowskich, 
Studencka, Wenecja, Wolska (numery niepa­
rzyste).
SZKOŁA MIEJSKA —  UL. SZUJSKIEGO 1: 
Obwód Nr. 11: Aleja Mickiewicza (numery 

nieparzyste), Czysta, Kapucyńska. Krupnicza. 
Podwale, Skarbowa, Straszewskiego (Nr. 24— 
28), Szujskiego.

Obwód Nr. 12: Czarnowiejska (numery nie­
parzyste od 1— 25 i parzyste od 4—8), Dolnych 
Młynów, Kochanowskiego. Michałowskiego, 
Rajska.

SZKOŁA MIEJSKA UL. RAJSKA 14: 
Obwód Nr. 13: Dunajewskiego, Grabowskie­

go, Karmelicka.
/ SZKOŁA MIEJSKA -  UL. SZLAK 7: 

Oowód Nr. 14: Aleja Słowackiego (numery 
nieparzyste od 1— 23), Lenartowicza, Siemi­
radzkiego, Sob.eskiego.

SZKOŁA MIEJSKA BARAKOW A —
UL. BISKUPIA:

Obwód Nr. 15: Batorego, Garbarska, Kreme- 
towska, Łobzowska (numery nieparzyste od 
5— 57 i parzyste od 2— 42).

SZKOŁA MIEJSKA —  UL. KROWODER­
SKA 14:

Obwód Nr. 16: Asnyka, Basztowa (numery

od 1— 9), Biskupia, Krowoderska (numery pa­
rzyste), Staszica, Szlak (od 1— 13), św. Teresy.

ŻEŃSKA SZKOŁA GOSPODARSTW A  
DOM OW EGO —  PEDZ1CHÓW 13: 

Obwód Nr. 17: Długa.
SZKOŁA MIEJSKA —  UL. SZLAK 5/7: 

Obwód Nr. 18: Aleja Słowackiego (numery 
nieparzyste od 29— 35), Krowoderska (numery 
nieparzyste), Słowiańska, Szlak (numery od 16 
— 63).

SZKOŁA MIEJSKA —  RYNEK KLEPAR- 
SKI i8/19:

Obwód Nr. 19: św. Filipa, Helclów, Krótka, 
Krzywa, Kurniki, Pędzichów, Pędzichów bo­
czna

Obwód Nr. 20: Basztowa 10— 15, Montelu­
pich, Ogrodowa, Paderewskiego, Pawia (nu­
mery parzyste), plac Matejki, Rynek Kleparski, 
Warszawska (numery nieparzyste 1— 23 i pa­
rzyste 4— 16, (Zacisze)

SZKOŁA MIEJSKA — PLAC  MATFJKI 11: 
Obwód Nr. 21: Niecała, Pańska, Potockiego, 

Radziwiłłowska, Starowiślna (numery parzy­
ste 4— 22).

Obwód Nr. 26: Arjańska, Kurkowa, Lubicz, 
Pawia (nieparzyste), plac Kolejowy, W arszaw ­
ska (25—31), Zygmunta Augusta.

SZKOŁA MIEJSKA —  UL. ZIELONA 27: 
Obwód Nr. 22: Bonerowska, Dietlowska (pa­

rzyste 80- -94). Librowszczj zna, Morsztynow- 
ska, Wielopole, Zyblikiewicza.

Obwód Nr. 30: Dietlowska (parzyste 28— 74, 
Jasna, Sebastiana (3— 22).
SZKOŁA MIEJSKA —  UL. TO PO LO W A 22: 

Obwód Nr. 23: Botaniczna, Kopernika, Strze­
lecka.

Obwód Nr. 25: Rakowicka (nieparzyste 1—  
25, parzyste 4— 16), Topolowa.
SZKOŁA MIEJSKA —  UL. LLBOMIRSKIEGO  

19/21:
Obwód Nr. 24: Blich, Dwernickiego, Grzegó­

rzecka (parzyste 6— 16), Kołłątaja, Łazarza, 
Sołtyka.

Obwód Nr. 27: Bosacka, Lubomirskiego, Mo­
gilska (1— 10).

SZKOŁA MIEJSKA — UL. BERNARDYŃSKA 7 
Obwód Nr. 28: św. Agnieszki, Bernardyńska, 

Koletek, Smocza, Stradomska.
Obwód Nr. 29: św. Gertrudy 2— 24, Starowi­

ślna (nieparzyste 1— 27), Zielona.
SZKOŁA MIEJSKa  BARAK —  UL. DIETLA: 

Obwód Nr. 31: Augustiańska, Piekarska, Ska 
łeczna, Skawińska.

Obwód Nr. 32: Dietlowska (nieparzyste 1—  
41), szkoła barakowa i dwa pawilony, Korde­
ckiego', Orzeszkowej, św. Stanisława.
SZKOŁA MIEJSKA —  PLAC  WOJ NICA 1: 
Obwód Nr. 33: Bocheńska, Bonifraterska, Ga 

zowa, Mostowa, Wohrca, Podgórska 3—26, 
Trynitarska.

Obwód Nr. 34: Krakowska (nieparzyste 19—  
57 i parzyste 24— 58).

SZKOŁA MIEJSKA —  UL. WASKA 1/3: 
Obwód Nr. 35: Bartosza, Bawół, Szeroka, 

Wawrzyńca, Wąska, Węglowa.
SZKOŁA MIEJSKA —  UL. M IODOW A 36/38: 

Obwód Nr. 36: Dajwór, Przemyska, Staro­
wiślna (nieparzyste 29—99 i parzyste 26— 64).

Obwód Nr. 37: Dietlowska (nieparzyste 45—  
115), Krakowska (nieparzyste 3— 13 i parzyste
4— 20), Wrzesińska.

Obwód Nr. 38: Józefa, Katarzyny, Nowa. 
Obwód Nr. 39: Brzozowa, Berka Joselewi­

eża, Podbrzezie.
SZKOŁA MIEJSKA —  UL. ŚW . SEBASTJA- 

NA 24:
Obwód Nr. 40: Halicka, Miodowa (nieparzy­

ste 1—53 i parzyste 2—46), Sebastiana (26— 
36).

Obwód Nr. 41: Bożego Ciała, Meiselsa, Pau- 
lińska.

SZKOLĄ MIEJSKA BARAK —  
UL. STAROW IŚLNA:

Obwód Nr. 42: Ciemna, Estery, Izaka, Jakó- 
ba, Kupa, Lewkowa, plac Nowy, Warszauera. 

SZKOŁA MIEJSKA —  W  LUDW INOW ffi. 
Obwód Nr. 43: Dzielnica IX. Ludwinów.
SZKOŁA MIEJSKA —  W  ZAKRZÓWKU  

UL. SZWEDZKA.
Obwód Nr. 44: Dzielnica X. Zakrzówek.

SZKOŁA MIEJSKA —  UL. BARSKA.
Obwód Nr. 45: Czarodziejska, Harcerska*. 

Konfederacka, Polna, Pułaskiego, Rolna, Róża* 
na, Rynek Dębnicki, Skwerowa, Szwedzka (nie* 
parzyste . 25— 29 i parzyste 8— ó4 ), Tyndecka, 
Wasilewskiego, Zagrody.
SZKOŁA MIEJSKA — UL. KONFEDERACKA: 

Obwód Nr. 46: Barska (nieparzyste 1— 45 i 
parzyste 2— 54). Dębowa (nieparzyste). Kiliń­
skiego, Klonowa, Konopnickiej, Madalińskiego. 
ks. Marka, Powroźnicza, Rybacka, Sandomier­
ska, Zanikowa, Zduńska.
SZKOŁA MIEJSKA —  UL. SŁONECZNA 25: 

Obwód Nr. 47: Filarecka, Kasztelańska, Kra­
szewskiego, Lelewela, Na stawach, P-ywatna. 
Salwatorska, Senatorska, Słoneczna.
SZKOŁA MIEJSKA —  UL. SENATORSKA 9: 

Obwód Nr. 48: Aleja Krasińskiego' (parzyste), 
Aleja 3-go Maja (park Cracovia), Dojazdowa, 
Flisacka, Jaskółcza. Kościuszki, Syrokomli, Ta­
tarska, Ujejskiego, W łóczków .

SZKOŁA MIEJSKA —  UL. KRÓLOWEJ  
JADWIGI 78:

Obwód Nr. 49: Królowej Jadwigi, przecznica 
między Królowej Jadwigi a Emaus, przecznica 
po stronie lewej od ul. Królowej Jadwigi poza 
ul. Spadzistą.

Obwód Nr. 50: Anczyca, Bronisławy, Droży­
na. Emaus, Goutyna. Ks. Józefa, Kopiec Kościu­
szki, Malczewskiego. Na błoniach. Piastowska, 
(nieparzyste 9— 15 i parzyste 4— 10), Spadzista, 
Zaścianek.
SZKOŁA MIEjSKA —  UL. KONARSKIEGO 4;

Obwód Nr. 51: Dzielnica XIV. Czarna Wieś. 
SZKOŁA MIEJSKA —  UL. NOWOWIEJSKA.

Obwód Nr. 52: Choeimska, Czarnowiejska
(nieparzyste 71— 91), Józefitów, Konarsk;ego 
(od 18— 15), Lea (nieparzyste 9— 53 i parzyste 
10— 42), Misjonarską, Nowowiejska, Ruska, Szo 
pena (nieparzyste), Urzędnicza.

SZKOŁA MIEJSKA —  UL. KAZIMIERZA  
WIELKIEGO 33:

Obwód Nr. 53: Grottgera, Słowackiego (pa­
rzyste 8— 20), Kazimierza W. (nieparzyste 11—
113 i parzyste 12— 112), Kościelna, Kujawska, i 
Łobzowska, (numery 59, 61, 63, 46, 48), plac Ka­
zimierza W ielkiego, Pomorska, Racławicka 1—
26), Sienkiewicza, W ybickiego, Wyspiańskiego. 
SZKOŁA MIEJSKA —  UL. PODCHORĄŻYCH  

Obwód Nr. 54: Dzielnica XVI.. Łobzów. 
SZKOŁA MIEJSKA -  UL, MAZOW IECKA 61: 

Obwód Nr. 55: Królewska (parzyste 2— 24), 
Będzińska, Friedleiua, Kamienna, Lubelska, Ł o ­
kietka, Murowana, Nowo otwierająca się rów ­
noległa do Prądnickiej, Obożna, Poznańska. 
Prądnicka, Prądnickiej boczna, Składowa, Sło- * 
mnicka, Towarowa, W rocławska, Zbożowa.

Obwód Nr. 56: Słowackiego (30—64), Cie­
szyńska, Litewska, Mazowiecka. Dojście do ul. 
Mazowieckiej, Racławicka (34— 55). Kacławi- ’ 
ckiej boczna, Rzeczna, Śląska. Świętokrzyska. 
Świstackiego, W arzywna, Wojskowa, W ójtow ­
ska.

SZKOŁA MIEJSKA —  RYNEK KLEPAR­
SKI 18-19:

Obwód Nr. 57: Dzielnica XVIII. W arszaw­
skie, osiedle oficer skie i domy na gruntach pod- 
olszańskich.
SZKOŁA MIEJSKA —  UL. ŻÓŁKIEWSKIE­

GO 15:
Obwód Nr. 58: Chodkiewicza, JVl£sarska, Mio 

dowa (parzyste 48—60 i nieparzyste 55), Pod-
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górska (28—34 i budynki kolejowe), Pola W in­
centego, Prochowa, Rzeźnicza, Rzeźnicza bo­
czna, Wandy, Wiślisko.

Obwód Nr. 59: Cystersów (nieparzyste), Fa­
bryczna (numery 1, 4, 6 i 22), Gliniana, Grzegó­
rzecka (nieparzyste 7—81 i parzyste 24—70), 
iMogilska (nieparzyste 17—95), Okopy, Paster- 

Piaski, Żółkiewskiego.

SZKOŁA MIEJSKA W  DĄBIU:.
Obwód Nr. 60: Dzielnica XX. Dąbie.

SZKOŁA MIEJSKA W  PŁASZOW IE: 
Obwód Nr. 61: Dzielnica XXI. Płaszów. 

SZKOŁA MIEJSKA —  UL. ZAMOJSKIEGO 58 
Obwód Nr. 62: Skrzyneckiego, Bonarka, Kai 

waryjska (37— 100), Łagiewnicka, Nowa ulica 
naprzeciw Matecznego, Podskale, Rydlówka, 
Ks. Skargi, Wadowicka, Zakopańska.

Obwód Nr. 64: Celna, Krzemionki, Redemp- 
jtarystów, Rynek Podgórski, Smolki, Stroma, 
Zamojskiego.
SZKOŁA MIEJSKA —  UL. SOKOLSKA 13:
Obwód Nr. 63: Długosza, Krasickiego, Legio­

nów, plac Serkowskiego, Rejtana, Sokolska, 
Warneńczyka.

SZKOŁA MIEJSKA —  UL. JÓZEFIŃSKA 10:
Obwód Nr. 65: Brodzińskiego, Józefińska,

Kalwaryjska (1— 36), Przy moście, Staromosto-
wa.

Obwód Nr. 66: Krakusa, Nadwiślańska, Na 
zjeździe, pl. Zgody, Salinarna, Solna, Stwosza 
Wita,

Obwód Nr. 67: Dąbrowskiego, Dąbrówki, Het 
mańska, Janowa Wola, Kącik, Kingi, Traugutta.

SZKOŁA MIEJSKA —  UL. LW O W SK A  62.
Obwód Nr. 68: Lwowska, Targowa, Tarno­

wskiego.
SZKOŁA MIEJSKA —  UL. SZKOLNA 6.

Obwód Nr. 69: Dembowskiego, św. Benedy­
kta, Czarnieckiego, Czyżówka, Parkowa, p. La 
soty, Puszkarska, Rękawka, Swoszowicka, 
SzkoLna, Węgierska, Za torem.

SZKOŁA MIEJSKA —  UL. LW O W SK A  60.
Obwód Nr. 70: Aleja pod Kopcem, Cmentarna 

Dekerta, Gipsowa, Jerozolimska, Kolejową, Li­
powa nieparzyste 3—33 i parzyste 14— 20, Ludo 
wa, Na Dołach, pl. Przystanek, Płaszowska 
7 i 4—8, Przemysłowa, Robotnicza, Romanowi- 
cza. Wałowa, Wapienna. Wielicka nieparzyste 
1— 79 i parzyste 2—70, Wodna, Zabłocie, Zam­
knięta.

Dr. Thon na zgromadzeniu żydowskiej
inteligencji zawodowej

W e czwartek wieczorem odbyło się w  sali 
Staw. Kupców przy ulicy Grodzkiej zebranie 
żydowskiej inteligencji zawodowej. Zebranie 
zagaił pięknem przemówieniem adw. dr Sz. 
Feldblum.

W  dalszym ciągu przemówił b. poseł dr. 
Thon, fclóry wywodził m. in.: Czułbym się za­
żenowany wygłaszać przed wami mowę kan­
dydacką. Wiecie wszak, że wasza buja jest 
również i moją łinją, moja lin ja i waszą linją. 
Ilekroć zaś widzę przed sobą wyprostowanych 
i dumnych słuchaczy, tylekroć niezależnie od 
ducha czasu i zwycięskiego pochodu myśli re­
generacji przypisuję także 30-letniej mojej 
działalności wśród was część zasługi w leni. 
Młodsi z pośród was są bezpośrednimi; moimi 
wychowankami, ze starszymi zrosłem Vię i 
zżyłem tu na dobre. Zawsze zaś walczyłem o 
godność żydosiLwa i  o dobro naszej sprawy, o 
jaknajbardziej kulturalne i swobodne warun­
ki życia i rozwoju. Jeśli mnie i tym razem 
wyślecie do sejmu, Linji tej z pewnością po­
zostanę wierny. (Huczne oklaski).

Wreszcie zabrał głos prezes „Bnej Brith" I

adw. dr Siisskind, który w  serdecznych sło­
wach wezwał także wszystkich niezrzeszonych 
w  stronnictwie sjońskiem do oddania głosu 
na jedynie realną listę żydowską nr. 17 z za­
służonym b. posłem Thonem na czele. Mówca 
w gorących słowach przestrzega wszystkich 
przed opieszałością, wzgl. nieoddaniem głosow 
w dniu 4. marca na 17-tkę, gdyż w  ten sposób 
utrąca się słusznie należny nam mandat i m i- 
mowoli pomaga nieobliczalnym szkodnikom, 
którzy odważyli się wystawić samodzielne me 
realne listy, i targnąć się na jedynie możliwy 
do osiągnięcia mandat żydowski i  wciągnąć 
do walki wyborczej niskie ohydne oszczer­
stwa. Adw. dr Siisskind kończy swe gorącym 
aplauzem przyjęte przemówienie wezwaniem, 
by inteligencja zawodowa wraz z calem żydo 
stwem oddala w  dniu 4 bm. siwe głosy na 
17-tkę z drem Thonem na czele, n ezaieżnie 
od tego czy z gorącej sympatji dla czołowego 
kandydata, czy z sympatji dla programu D a -  

rodowo-żydowskiego, lub wreszcie dla zdoby­
cia słusznie pod każdym względem należnego 
nam mandatu żydowskiego z Krakowa.

Pouczenie dla mężów zaufania
w obwodowych komisjach wyborczych

1. W  skład każdej Komisji obwodowej wchodzi o- 
próoz przewodniczącego 4 członków. Mąż zaufaula 
ma prawo wstępu do lokalu wyborczego (art. 63) 
i prawo zasiadania przy stole komisji w czasie glo­
sowania (art. 69). Przez cały czas glosowania win­
ni być obecni w lokalu wyborczym bez przerwy co 
najmniej przewodniczący i 2 członkowie komisji wy 
borczej iub ich zastępcy. Przewodniczący i proto­
kołujący członek komisji nie mogą równocześnie opu 
szczać lokalu wyborczego. Gdyby zabrąklu mini mai 
nego kompletu komisji* przewodniczący powoła do 
niej (na wniosek męża zaufania) jedną lub 2 osoby 
Piśmienne z pośród wyborców obecnych w iokalu 
wyborczym (art. 62).

2. Każda osoba wciągnięta do listy wyborców 
ma prawo głosowania i zarzuty przeciw temu są 
niedopuszczalne, chyba że dany wyborca został do­
datkowo wyrokiem Sądu Najwyższego wpisany lub 
wykreślony z listy uprawnionych do głosowania i 
ten wyrok będzie komisji przedłożony. Mąż zaufa­
nia, członkowie komisji lub dodanej straży mogą glo 
sować w komisji, do której zostali przydzieleni, do 
Urzędowania, jeżeli przedłożą zaświadczenie prze­
wodniczącego tej komisji obwodowej, do której na­
leży ze względu na swe miejsce zamieszkania, że w 
tym samym obwodzie nie będzie głosować (art. 76).

3. Glosowanie odbywa się osobiście przez wybór 
cę i publicznie. Tylko ten wyborca, kt^ry z powo­
du ułomności cielesnej nie może sam wykonać czyn 
hości wyborczej, może posługiwać się osobą swe- 
so zaufania (art. 73. ustęp 2), Glosowanie jest tajne

i nie wolno wktadać do koperty otwartej karty gto 
sowania w sposób taki, by widocznem było, na któ­
rą listę jest wytawionu karta. Przewodniczący od­
bierając od wyborcy kopertę z kartką głosowania, 
nie ma prawa zaglądać do wnętrza koperty (art. 75). 
Karty do glosowania powinny być koloru białego 
na gładkim papierze, liniowanym papierze białym, 
lub kratkowanym papierze białym. Karta zawierać 
ma jedynie numer listy kandydatów, wyrażany cy­
frami lub słowami i to albo napisany, albo mechani­
cznie odbity. Kropka przy liczbie, plama na kartce, 
przejrzystość lub przeświecanie kartki nie powodu­
ją nieważność' losu. Kopertę, do której wkłada 
wyborca swoją kartkę do głosowania, otrzymuje on 
przy komisji. Wszystkie koperty dla jednego obwo 
du głosowania, muszą być jednakowej barwy, mu- 
sąą mieć stempel przewodniczącego okręgowej ko­
misji wyborczej i oprócz stempla nie będą oznaczo 
ne żadnym znakiem odróżniającym. Nieważne są
1) karty głosowania włożone do koperty urzędownie 
nie ostemplowanej lub oznaczonej znakiem odróżnia 
iącyai, 2) karty do głosowania puste, 3) wypełnio­
ne wbrew przepisom (np. „Dr. Thon" lub Nr. 17. „Dr. 
Thon", 4) Karty koloru oczywiście innego, niż bia­
ły, 5) Karty do glosowania znalezione w kopercie 
w ilości większej, nić jedna, chyba że wszystkie 
opiewają na tensam numer, gdyż wtedy liczą się za 
jedną, 6) karty nie opiewające na jedną z ważnie I 
zgłoszonych list kandydatów.

4. Każdy maż zaufania ! każdy członek komisji ma ' 
prawo wystąpić z zarzutem co do tożsamości osoby i

Ostrzeżenie!
Ostrzegamy P. T. Gospodynie, Restauracje, Szpi­

tale, Zakłady oraz wszystkich Konsumentów i Sma­
koszy przed nieuczciwą konkurencją, która sprze­
daje tłuszcze małowartościowe, w szczególności tłu­
szcze i tuzem (iiioopa.kowa.nc) wprost zc skrzyń na 
wagę, pod nazwą „Atnada", .tak, że konsument nie 
ma sposobności przekonania się, czy  kupuje fakty­
cznie tłuszcz marki „Ainada", jak to jest możliwe 
przy tłuszczu w  oryginalncm opakowaniu.

Nie zadawaliiiajcie się zatem tylko nazwą „masło 
lub tłuszcz roślinny", lecz żądajcie najwyraźniej

masła roślinnego, marki „AMADA“
Przy z ak u pnie tłuszczu w paczkach uważajcie na 

oryginalne opakowanie oraz na markę fabryczną 
„AM ADA" w postaci głowy, przedstawionej poniżej, 
zaś przy z ak upnie tłuszczu luzem, baczcie na 
skrzynkę, z której Wam sprzedający kupiec towar 
na wagę kładzie, czy po bokach tej skrzynki wid­
nieje napis i marka „AMADA", a wówczas łaskawa 
Gospodyni i P. T. Konsumenci będą pewni, iż dostali

najlepsze masło roślinne „AMADA"
W  wypadkach sprzedania P. T. Konsumentom 

przez nieuczciwych kupców zamiast żądanego ma­
sła roślinnego maiki „AM ADA" jakiegokolwiek in­
nego tłuszczu, prosimy nam o tem donieść, a bę­
dziemy niesumiennych tych sprzedawców ścigać 
drogą karno-sądową. 569 x

Tow. Akc. dla Fabrykacji Tłuszczów Roślinnych 
„AMADA" w Gdańsku.

Reprezentacja: D. Rettlg, Kraków, ulica
św. Gertrudy 6. Tel. 3438 1 3407.

v'—■  - ~

głosującego i to tak długo, dopóki odnośny wyborca 
nie odda swego głosu. W  takim razie przewodni­
czący za zgodą komisji wyborcze], którą musi się za 
pytać o zdanie (art. 75, ust. 2) zażądać może wyka 
zania tożsamości wyborcy, a to przez okazanie pa­
pieru legitymacyjnego (np. paszport, książka woj. 
skowa, karta tramwajowa), a komisja ma prawo im 
znać ren dokument za wystarczający. Jeżeli wyborv 
ca nie ma przy sobie takiego papieru legitymacyh 
nego lub komisja nie uzna tego dokumentu za wy­
starczający, to wyborca może odejść, by wyszukać 
inny papier legitymacyjny i na nowo zgłosić się doi 
swej komisji, celem oddania głosu, albo też może poi 
wołać się na świadectwo 2 świadków osobiście zn® 
nych, choćby jednemu członkowi komisji. Decyzjai 
komisji obwodowej w sprawie tożsamości lest ostate 
czna i od tej decyzji nie ma odwołania (art 75, ord. 
wyb.).

5. Przewodniczący ma prawo sam zarządzić usu­
nięcie z  lokalu wyborczego tych osób, które zakló. 
ca ją spokój lub agitują w lokalu wyborczym t zaka­
zać im powrotu do lokalu wyborczego, nie może jod 
oakowoż pozbawić Ich prawa glosowania.

Męża zaufania lub jego zastępcy nie może wyda 
lić sam przewodniczący, lecz może tylko po bezska 
teczności uprzedniego upomnienia komisja wyborcza 
orzec uchwalą, że osoba odnośna z powodu zakłóca 
nia spokoju łub agitacji ma być wydalona z lokato 
• rborczego (art. 65).

6. W  czasie głosowania nie wolno ani w lokalu wy, 
borczym, ani w budynku, w  którym, się ten lokal 
z ajduje, ani też na ulicy 1 na plaou przed wejściem 
do budynku w  promieniu 100 metrów wygłaszać 
przemówień, rozdawać karty głosowania, lub w ja­
kikolwiek sposób agitować (art. 66). Jest rzeczą prze 
wodniczącego komisji zarządzić, by wyborcy mieli 
swobodny dostęp do lokalu wyborczego lub do umy 
wyborczej i nie dopuścić do tego, ty tłumne zgro­
madzenie się publiczności tamowało dostęp do loka 
lu lub do u.rny.

Z ogłoszonych wczoraj postanowień o przepro­
wadzeniu obliczenia głosów w  komisji obwod/o* 
wej przypominamy, że każdy członek komisji lub 
mąż zaufania, jeżeli uważa, że protokół nie jest 
zgodny z rzeczywistością, ma prawo podyktować 
swoje oświadczenie w tej mierze lpb złożyć je n* 
piśmie, a oświadczenie to musi być dołączone do 
protokołu (art. 86 ustęp 4 i 5).

Mężom zaufania w  Krakowie przypominamy, że 
przewodniczący okręgowej komisji wyborczej p. 
radca Podobiński ma Nr. telefonu 1382, zaś Cen­
tralne Binro wyborcze Zjednoczenia narodowo­
zy dows kiego Nr. 3180.

Mądrymi ludźmi się okażcie —  

i im ^  Głosujcie tylko
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„Z A  KULbSf M? BALETU" -  w słownej roli: ALBERT PAULEG jeko

AECYKSIAZ* BALETU
W roli primąbalei ny cesarskiego I  gk| JR rfw p  n  8 I  gk
Ugiętą występuje urocza I w  I  | s  #4- C'1- fiftt &  Ba i

Kzecz dzieje się w pałacach 
cesarskich, oiaz Wiedniufcftiętą występuje urocza — ____   —, -------------------------------------   , ..

W  ilustracji muzycznej wesołe utwory wiedeńskie, wykona ork. „Uciechy"

Program dw ugodzinny. Zniżki i wolne wstępy ważne od poniedziałku 592

Wiadomości z krafu
Kazalnicy tarnowscy ch le li upiec 

swoją piaczaA przy ogniu 
wyborów...

W  pzę-ci w jzora jszego nakładu doneśliśmy 
iu. o  tęm, że „c ie lc e  sensacyjna wiadomość" 
w -w -itl owej p łow ej Reform y" o  rozwiązaniu ka- 
bsju tarnowskiego i ^anu«nowania komisarzem 
IO|dew3 m p. Dra Zygmunta SilMgera, jest nie­
prawdziwą. Za „Nową Reformą11 powtórzył tę 
Wiadomość wczorajszy „II. Kurjer Codzienny1. 
W *  tę pisma agudowo sanacyjne w  niezręczny 
sposób dały w yraz swej raduści z powodu roz­
wiązania „sjonistycznęgo" kahału, zaznaczając, że 
ten krok władz wywrze pomyślny wpływ  na wy- 
bo  listy sanacyjnej.

W  rzeczywistości sprawa w  ten sposób się 
przedstawia, że stara kilka kahalna w  Tarnowie, 
któi™ przepadła przy ostatnich wyborach kurjal- 
O lb ) ,  od szeregu miesięcy usiłuje intrygami i de­
nuncjacjami, kłamstwami i  oszczerstwami skło- 

władze do rozwiązania kahału. Rzeczowych 
przyczyn niema po temu żadnych, gayż zarząd o- 
tH M g o  kahału pracuje w zorow o na kazdem po 
k  administracji, a w szczególności także w dzie- 
Eglulii ipraw religijnych. Na czele zarządu kahału 
MM niesjonista, większość zarządu składa się 
■  ‘ ÓW.

Obecnie, w  okresie wyborów, przypuścił' mo- 
MfctW.e tarnowscy szturm do władz o rozwią- 
■ODie zarządu kahalnego, o rdrmiu się tej kam- 
poęłi ju ż nawet donieśli „Now ej Reform ie" i „Kur 
jprfjowi", tymczasem ta podstępna i oszczercza 
lt*mp«Lnji trn się nie udała. Skom] rom itowali się 
tyiko, odełazeiając brudne swoje zamiary.

W  AGITACJI PRZEDWYBORCZEJ W E W SCF 
KAŁOPODBCE brali i“ l» ia ł % naszych tnwarzy- 
M f  pp. Dtf Schwarzbart i  D r Terło. Dr Schwarz 
bart przemawiał w  ubiegłą niedzielę we Lwow ie. 
M  jos przemawia w  Przemyślu, Dr Terło  refe ; 
tęwtł w 'Tarnopolu i w  szeregu tmejh=,oowo^i tam 
b jM I '» okręgu wyborczego 1

Prnsfed gospodarczy
PrzedJpienie zakazu przywozi 

pszenicy i mąki pszennei
W  ostatnim Nr. Dziennika Ustaw (Nr. 20 z du 

H  ":l b r )  ukazało się rozporządzenie Rady Mi 
BHtrÓW z dn. 24 bm. w  sprawie zakazu przywozu 
pszenicy oraz mąki pszennej. P rzyw óz pszenicy o 
i K  mąki pszennej do obszaru celnego R. P  jest 
■obroniony do dnia 30 kwietnia 1928 r. włącznie. 
Min. Przemy łu . H mdl u może w  porozumieniu z 
■ bistrem skarbu zwolnić od powyŻLzego zakazu 
pewne ilości pszenicy i mąki pszennej Rozporzą 
dzenie wchodzi w  życie z  dn 1 ma rća 1928 r.

naftowy przedłożył również Rządowi sprecyzowa­
ny projekt sposobu uregulowania tej kwestji. In i­
cjatywa przemysłu naftowego w  tej sprawie po­
dyktowana została faktem rozwinięcia się speku­
lacji z terenami naftowemi, polegającej na częścio 
wem wykupywaniu od właścicieli gruntów pra** 
nowej dzierżawy, celem ich dalszej zyskownej od­
sprzedaży przedsiębiorcy, posiadającemu na da­
nym 'ei enie kopalnię.

Starania o utrudnenia przy sprze­
daży udziałów naftowych

W  związku z upływem w najbliższych latach 
25 letniego terrfiinu dzierżawy terenów naftowych 
których większość była kontraktowana w latach 
1903—1900, organizacje naitowe zwróciły się do 
Rządu z memoriałem, uzasadniającym koniecz­
ność ustawowego zabezpieczenia niepodzielności 
kopalń, a to tak w  interesie gospodarstwa naro­
dowego, jak i w  interesie przedsiębiorstw nafto 
wyth, które w eksploatację danycn terenów po­
czyniły ogromne wkłady i posiadają w  chwili 
ekspiracji kontraktów ogromny majątek ruchomy 
nn tych terenach, iako*eż niewyczerpane jeszcze 
l i.iMąmoriyzowaae zapasy substancji Przamyst

ZAPO TR ZE B O W AN IE  TO W ARÓ W  POLSKICH 
W EUMUNJI. Izba handlowa i pi zemysłowa w 
Krakowie otrzymała z konsulatu polskiego w  Ga 
Len wiadomość, iż rumuńskie firm y importowe 
zgłaszają obecnie z a poi i zebowame na szereg to 
warów  polskich. Wchodzą tu w rachubę: tkaniny, 
tiule, darniny, koronki, hafty, wyroby lniane, w y­
roby sukienne, pończochy, obuwie, kalosze, w yro­
by drogeryjne i chemiczne, szkło, cukier, nas;ona 
maszyny rolnicze, węgiel, towary żelazne i płyty 
ąramofonowe. Adresy importerów rumuńskich 
mogą otrzymać zainteresowane firm y, w biurze 
Izby handlowej i przemysłowej w  Krakowie,^Dłu­
ga I.

PR ZYW Ó Z  PSZEN ICY Z W IG IE R . Izba han-
lowa i przemysłowa w  Krakow ie zawiadamia, 

iż wyznaczony został ponownie kontyngent przy- 
v o sowy na pszenicę z W ęgier, z  ważnością na 
miesiąc marzec i kwiecień br. Podania wnosić na­
leży do Izby handlowej i przemysłowej do dnia 
9 om.

U N IW E R SYTE T  W  LO D ZI? Z inicjatywy ław ­
nika magistratu łódzkiego Dra Kopcińskiego ma 
powstać w  EodZi filja  warszawskiej Wolnej Wsze 
chnicy, subsydjowanu przez magistrat łódzki a 
ewentualnie i rząd. Narazde mają powstać trzy 
fakultety: humanistyczny, prawniczy i wyższe 
studjum pedagogiczne. Po  pewnym czasie usamo­
dzielniłaby się ta uczelnia. Profesorow ie mają 
przyjeżdżać z W arszawy, a asystenci będą dobra­
ni z pośród sił miejscowych.

PODSEKRETARZ SĄDU — FAŁSZERZEM . 
Podsekretarz III. wydziiału karnego sądu okręgo­
wego warszawskiego, Marjan Poradowski został 
aiesztowany pod zarzutem popełnienia szeregu 
fałszerstw decyzyj sędziowskich i pobnania z ka' 
sy 3000 zł. Śledztwo prowadzi sędzia śledczy Ne- 
sirowicz. Aresztowanie wyw ołało wielkie w raże­
nie.

ZAGADKOW Y' ZGON CAI EJ RODZINY. Do­
noszą z Lucka: W e wsi Krylow ie, p rówieńskie 
go, chata bogatego miejscowego gospodarza Kar 
piuka do południa była zamknięta — a wewnątrz 
niej panowała zupełna cisza. Zaniepokojeni tern 
sąsiedzi w yw ażyli drzwi. Zebranym przedstawił 
się straszny widok. Na łóżkach i podłodze leżała 
nieżywa cala rodzina Karpiuków, składająca się 
z Karpiuka, jego syna, synowej Anny i ich 2 ma­
łych dzieci. Dotychczasowe dochodzenia ustaliły, 
że śmierć nastąpiła nagle. Objawów morderstwa 
nie ujawniono. Przyczyny tej tragedji są dotych­
czas nieznane.

E P IIO G  UCIECZKI DWÓCH KOMUNISTÓW 
Z W IĘ Z IE N IA  W  W ARSZAW IE . Sąd okręgowy 
w Warszawce rozpatrywał sprawę niejakiego Jó­
źwika, dozorcy więziennego na Pawiaku, podej 
rżanego o to, że przyczynił się do ucieczki dwóch 
głośnych komunistów Leona Purmanna i MLrosła 
wa Zdziarskiego. Komuniści po ucieczce wystoso 
wali do naczemika wiezienia w  W arszaw ie lisf. 
dziękując mu za ojcowskie traktowanie ich w  wir 
zieniu, jak również prosząc o podziękowanie Jo 
żwtikowi. Sąd okręgowy po rozpatrzeniu spraw ' 
skazał Jóźwika na 5 miesięcy w ięzieria  z za li­
czeniem mu 1 miesiąca aresztu zapobiegawczego

P1ICIC TYLKO

Program stacyj radiofonicznych
Sobota, 3 mai ca 

Kraków  (56G m) 12 i 15 Komunikaty. 16135—- 
17 Odczyt pt. „Przełom  w  muzyce nowoczesnej", 
wygł. Dr J. Reiss. 17'45—18‘55 Audycja dla naj­
młodszych „Bajka o Kosturku, Azie i Burku1* p. 
Karola Homolasca, wykon. art. Teatru Miiejsk. 
19 05—1915 Giełda rolnicza. 19‘35—20 Odczyt pt. 
„Przegląd polityki zagranicznej". 20‘20 Trasm O- 
pery koni. z W arszawy 22'dO—z3'3u Muz. tan.

Warszawa (H U  m) 1215 i 1625 Komunikaty. 
1715 Słuchowisko dla młodzieży. 20'30 „K ró low e 
róż'1 op. Leoncayalla. 22—22'30 PAT, 22'30 Muz. 
tan.

Wiedeń (517.2 in) 11, 1615 i 18 Koncerty. 20 Dra 
mat Ibsena i muz tan.

Berlin i(4S3.9 m) 16 V III. Symfonja Mahlera. 
2010 Opera. 22‘30—24 Muz. tan. Ó

Langenberg (408.8 m) 13, 16 i 2015 do 1 Koncer
ty-

Praga (348.9 ni) 12, 19.15 i 21 50 Koncerty. 

W Y N IK I W YBORÓW  PRZEZ RADJO
W  niedzielę, 4 bm radjostacja krakowska c*yn 

na będzie w  nocy, po zakończeniu transmisji 
z W arszawy jeszcze przez dwie godziny, nadając 
komunikaty PAT-a o przebiegu i wyniku wybo­
rów od godz. 2330 do- 2-giej nad ranem. W  po­
niedziałek, 5 bm. stacja już od godz. 10 zrana in­
formować będzie słuchaczy komunikatami PAB-a 
przez cały dzień aż do godz. 2-ej w  nocy.

okale wyborcze Zjednoczenia 
narodowo-iyd. najdirą się:
i. Tel-Awiw. Stradom 13, dla Komisji 5 i 6. 

Organizasja Sjonistyczna, Stradom 15, dla Ko­
misji 28 i 29.

.1 Nowy Dziennik, Orzeszkowej 7, dla Komisji 
31 i 32.

4. Biuro spedycyjne, Krakowska /, dla Komisji 
38 i 41.

5. Merkaz, Krakowska 41, dla Komisji 33 i 34. 
Bejt Izrael, Miodowa 17, dla Komisji 39 i 40. 
Ceirej-Mizrachi, Kupa i6, dla Komisji 35 i 42. 
Biuro, Starowiślna 60, dla Komisji 36 i 58.

... Biuro Palest: "skic, Zielona 17, dla Komisji 30 
122.

10. Biuro, Dietla 50, w podworcu, dla Komisji 37.
11. Oordonja, Dietla 105, dla Komisji 22, 24, 21, 25, 

26 i 27.
12. Biuro, Dług? 50. dla Komisji 1, 2, 3, 14, 15, 16, 

17, 18, 19, 20, 51, 52, 53, 54 55, 56, 57, 59 60.
13. Biurr, Powiśle 2, dla łJomisji 4, 45, 46, 47, 48, 

49, ŚO.
14. Tel Awiw, Podgórze, Lwowska 15, w podwor 

cu dla Komisji 70, 69 i 68.
15. Biuro, Lwowska 2, dla Komisji 65 ,66, 67 i 61.
16. Biurc Kalwaryjskn 14, dia Komisji 62, 63 1 64. 
Centralne b<uro przedwyborcze, Stradom 15, tele­

fon 4541.

1K.CC K A KCRSEL?
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SALON MÓD Berty Lilienthal
dawniej przy ulicy Szewskiej 18, przenie­
siony zootał do nowego lokalu parterowego 
przy ulicy Grodzkiej L- 4. Posiada na 
składzie modele zagraniczne, przyjmuje 
wszelkie roboty w  zakres modniarstwa 
wchodzące. Ceny przystępne. Polecam się 
nadal łask. względom P. T. Klijenteli. b;sx

KRONIKA
N a r z e c

Wschód 3 Zachód
słońca słońca

U  m. 19 Sobota 

11 Adar 5688

17 m.'19

Dzisiejsze zgromadzenia wy­
borcze

Dzifi, w sobotę, odbędą się jaraniem  Z  jedno 
czenia narodowo - żydowskiego następujące 
zgromadzenia wyborcze:

O gvrdz. 7.30 wiecz. w  sali Hotelu Londyń­
skiego przy ul. Stradom II. Referują pp. Dr. 
Bulwa i Wiesenfeld.

O godz. 8 wiecz. w  lokalu Tel Awiw  w Pod­
górzu, ul. Lwowska 15. Referują Dr Thon i 
rab. Kliiger.

O godz. 9 wfiecz. w  wielkiej sali kahału ul. 
Krakowska 41. Referują Dr, Thon i Dr Tcrlo.

Nadto o godz. 5.30 popoł. odbędzie się w  salil 
Merkazu przy ul. Krakowskiej 1. 41 wiec. aka­
demicki1, na którym referować będzie Dr. I eld 
blum.

Głosuje się bez legitymacji 
wyborczej!

Zwracamy z naciskem uwagę wyborcom, 
że przy wykonaniu piawa głosowania niepo­
trzebne są żadne specjalne legitymacje, upra 
wniające do głosowania. Głosować ma prawo 
każdy, który na liście wvborców figuruje. VVv 
Dorca powinien przy sobie infeć jaki., doku­
ment osobisty, by w  razie potrzeby mógł w y­
kazać identyczność swojej osoby.

Adres dziękczynny drobnych 
kupców dla Dr. Thona

Wczoraj złożyli pp. Riegler iI Anhalt posło­
wi Dr. Thonowi adres dziękczynny, podpisany 
przez przeszło 400 drobnych kupców krakow­
skich, zapewniając zarazem pos. Dra Thona o 
głębokiem przywiązaniu całego żydowskiego 
kupiectwa Krakowa do jego osoby. Ogół dro­
bnego kupicctwa żydowskiego naszego miasta 
pragnie z całych sił, nadal posiadać w  Lirze 
Thonie zastępcę swoich interesów w  par! ameb 
cd‘e Rzeczypospolitej.

Dr. Thon zapewnił pp. delegatów, iż zawsze 
i w  każdej okoliczności pracować będzie dia 
dobra żydowskiego kupiectwa, jako dominu­
jącej warstwy naszego społeczeństwa

Niedorzeczne plotki
Ze strony rozmaitych „przyjaciół" szerzone 

są pogłoski, iż Dr Thon w  razie wyboru nie 
przyjmie mandatu, ze względu na stan sw:go 
zdrowia. Pogłoski te są wytworem nietyte buj 
bej, ile głupiej i złośliwej wyobraźni. Gdvby 
Ci plotkarze chodzili pilnie na zgromadzenia 
przedwyborcze i czytali regularnie „Nowy 
Dziennik", to w.edzieliby o tem, że dr Thon 
niemal codziennie wygłasza publicznie wiel­
kie przemówienia i prawie codziennie pisuje 
artykuły. Człowiek chory nie może chyba w y ­
chodzić w  zimie i przemawiać na zgiomaTze- 
niacb Konstatujemy, że dr Thon jest zupeł­
nie zdrowy i że w  razie wyboru będzie z tą 
ramą gorliwością i pie< zołowitością co dotycb 
Czas wykonywał swój mandat poselski. Dr. 
Thon bynajmniej nie zamierza ieszcze iść na 
emeryturę!

Kto łźe lepiej —  Bund 
czy Aguda?

Bund pozazdrości! laurów Agadzie, autorce o- 
szczerstwa na 'emat „mordu" w  Dobromilii. Wydal 
więc wczoraj ulotka do lokatorów tej treści, że jeśli 
Dr. Thon zostanie wybrany, to sioniści wespół z pra 
wica sejmową obalą u-sijwę o ochronie lokatorów.

Zaponmieli lyJko oszczercy z Bund o tem, że ka 
żde dziecko zna stanowisko Kota Żydowskiego' wo­
bec ustawy o ochronie lokatorów. Wszak Dr. Som- 
merstein by! sztandarowi m obrońcą lokatorów w  
sejmie, a wszeik' deputacie organizacy} lokator­
skich — polskich i żydowskich — prowadzone by!y 
przez posłów żydowskich do' ministrów na audien­
cje.

Daremne więc wasze blagi, panowie Blum et con- 
sortes!

 o-----
—  „N O W A REFORMA** K Ł A M IE  BEZ KOŃ­

CA. Onegda doniosła ,Nowa Reforma", że w y­
bór p. H ,o nigwacbsa) jako delegata Krakowskie­
go  Stowarzyszenia Kupców do Rady kolejowej 
nastąpił na skutek jakichś machinacyj sjoaiistycz- 
nych na posiedzeniu wydziału Stów. kupców. Jest 
(o jeszcze jedno kłamstwo „Now ej Reform y", tak 
częste na je j łamach, odkąd stała się oaganem 
krakowskich ipodgórskich moszkśw. Na odnoś- 
nem posiedzeniu wydziału Stow. Kupców absen 
towało się 11 członków, w  tem 6 sjoniistów’. Gdy­
by wydział był kompletny zostałby wybrany p. 
Ilonigwachs większą ilością głosów, aniżeli to 
się stało. Notatka w  „Nowej Reform ie" została 
zainspirowana przez pana G. z  Podgórna, który 
na ostatniem Wal nem zgromadzeniu przepadł przy 
wyborze wydziału Stow. Kupców i teraz mści się 
na każdym kroku na swoim „konkurencie" sjoni- 
stvcznym.

 o-----
—  JUTRZEJSZY NUM ER „NOW EGO  

D ZIEN N IK A " zawierać będzie 16 stron drunu.
 o -----

— ZAK AZ POCHODĆW  I DEMONSTRA- 
CYJ. Władze krakowskie zakazały wszelkich 
demonstracyj ulicznych i pochodów w  dniach 
3 i 4 bm. Zakaz ten odnosi salę do całego tere­
nu województwa ki akowskiego.

—  DYREKCJA POLICJI —  STAROST W EM  
GRODZKIEM. W  myśl dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej dyrekcja policji w  Krakowie 
otrzymuje z dniem 8 bm. nazwę siaiostwa 
grodzkiego. Starostą grodzkim zostanie dotych 
czasowy dyrektor policji Dr. Stanisław Sty­
czeń. Zakres działania krakowskiego starostwa 
grodzkiego pozostaje niezmieniony, tylko biu­
ro meldunkowe przejdziite stopniowo do magi­
stratu jako władzy administracyjnej I. in­
stancji.

—  ZAK AZ SPRZEDAzY TYTO N IU  M ŁO­
DZIEŻY. Władze szkolne rbzpoczynają w  naj 
bliższym czasie energiczną walkę z szerzącym 
siewśród młodzieży szkolnej nałogiem palenia 
tytoniu. W  porozumieniu z władzami admini- 
stracyjnemi, wydany będzie wkrótce zakaz 
sprzedaży wyrobów tytoniowych młodzieży 
szkolnej.

—  N A  ZU ŻY T E  BILETY. Dyrekcja tram­
waju krakowskiego wprowadziła z dniem 
wczorajszym koszyczki blaszane we wozacn, 
przeznaczone na zużyte bilety tramwa jowe. Ko 
szyczki są umieszczone na przedniej platfor­
mie wozu tuż przy wyjściu.

_  ZG ŁA SZA N IE  U C ZN IuW  PRZEM YSŁO­
W YCH. W  myśl nowej ustawy przemysłowej na­
leżenie do cechów jest dobrowolne, wobec czego 
pewna część przemysłowców nie bedzie należeć 
do żadnej zbiorowej organizacji cechowej. Celem 
utrzymania dależj tej ewidencji uczniów wstępu­
jących do praktyki w  przemyśle, w zyw a się 
wszystkich przemysłowców przyjmujących ucz­
niów do nauki, aby o  iłe zamierzają wystąpić 
z istniejących cechów albo w ogóle nie przystępu­
ją do cechu, zgłaszali z chwilą przyjęcia ucznia 
na praktykę osobiście 2 egzemplarze umowy o 
naukę do magistratu (wydział przemysłowy drzwi 
Nr. 1) w  godzinach urzędowych od 11—1. Umowę 
o naukę zawierać należy w  ciągu 4 pierwszych 
tygodni po rozpoczęciu nauki-a w  ciągu dalszych 
2 tygodni należy ją zgłosić w  magistracie. Tesa- 
me przepisy obowiązują fabrykantów zatruunia- 
jacych uczniów.

— Z POWODU P R Z E P E Ł N IE N IA  PLAC Ó W  
TARGOW YCH magistrat postanowił ze wzglę- 
lów  porządkowych wstrzymać wydawanie prze 
knpnjom zezw^W i na zajmowanie nowych sta 
łych stanowisk targow jeb  na wszystkich placach

targowych na dalszy jeden nok tj. do dnia 31 
marca 1929 r.

— CZUMA I  TO W ARZYSZE  W  i  PUSZCZENI 
N A  WOLNOŚĆ. Aresztowani członkowie PPS le­
w icy w  liczbie 13 osóL z przywódcą Andrzejem 
Czumą zostali w  dniu wczorajszym po wslępnem 
śledztwie sądowem wypuszczeni na wolną stopę. 
Dochodzenia przeciw nim toczą się w  dalszym cią 
gu, a w  razie oskarżenia będą oni odpowiać z  w oi 
nej stopy. Zakwestjonowame u aresztowanych o- 
dezwy przedwyborcze są przedmiotem badania 
sędziego śledczego.

— S PR A W A  P A LU C H A  W  SĄD ZIE  N A JW Y Ż ­
SZYM. Jak się dowiadujemy, Sąd Najw yższy W 
W arszaw ie bę Izie rozpatrywał w  dniu dzisiej­
szym sprawę Macieja Palucha, gospodarza z Dłu- 
bni pod Krakowem, który został skazany za za­
bicie swej żony Zofji mocą wyroku sądu przy- 
gięgłych na 15 lat ciężkiego więzienia. Paluott 
jak wiadomo zabił żonę i poćwiartowawszy je j 
ciało wkzucił Jo Dłubni.

—  W  ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypił więkr 
sza ilość jodyny Roman. Bycznowski (lat 20) zam. 
przy Alei Krasińskiego 1. 28 Zawezwane pogotowie 
ratunkowe zabrało go do szpitala. Powodem targnię 
cia się na życie imały być nieporozumienia z na­
rzeczoną. —  Tegoż dnia Salomon Mechel (lat 53), 
zam. przy ul. Rab. Meisdsa usiłował popełnić samo 
bójstwo przez wypicie jakiejś trucizny. Przewieziono 
go do szpitala.

— 8 PAR  BUCIKÓW. Samuel Gold tragarz zgło­
sił do policji, że gdy dnia 1 bm. przewoził wózkiem 
ręcznym towar na kolei, skradziono nrn W  ul. św. 
Gertrudy z wózka na szkodę Lajblera Hersza kupca 
Przy tej ulicy, jedną paczkę zawierająca 8 par bud 
ków damskich

—  Z GABLOTKI. Samuel Gut er, Kupiec zgłosił, że 
w nocy z 1 na 2 bm. skrad nomo mu z zamkniętej 
g ab:lotki przy ul. Dietla 77 przez urwanie kłódki to 
wary bławatne wartości 300 zł.

—  CZYJE ŚLIW KI 1 ZEGAREK? Dole 1 bm. pan 
trolujący posterunkowy zauważył na ul. Szerokie! 
osobnika, mknącego paczkę. Na widok posterunków# 
go porzucj on paCzKę i  zbiegi. Paczka ta zawiera 
około 30 kg. suszonych śliwek; złużuno ją na IV. Ko 
misar jacie policji. —  Posterunkowy policji złr>ży! 
na IV. Komisariacie złoty zegarek, który dnu 1 bm, 
znalazł w ulicy Mostowej.

Ostatnia elegancka z ab a .a  tego sekonniti

RfcCGUTŁ r»E FGURREURS
pod hasłem

. .K l l H W n i M T
Targi Lipskie są jednam z nej>ęfca ,'jurych 

międzynarodowych urządzeń. Targi takie należy 
raz choćby zobaczyć. Kto jednak -ze względów: 
brzęczvo zdrowotnych jest narazie przeszkodzo- 
ny, ma obecnie sposobność przeżyć tę emocję W 
czasie „jednej wesołej nocy" łudząco uniituyjąccu 
Targi Lipskie, która wypadnie a ua atnie w dnia 
10 marca br. we wspaniałe udekorowanych Sa­
lach Saskich. i

Najpiękniejsza pani wybrane wodnym plebiscyt 
tem otrzyma prócz nrłego połechtania dumy wła­
snej, także piękny płaszcz z kretów wprost z Tar­
gów Lipskich. — Wstęp tylko za zaproszeniami.

Poaoslałe zaproszenia oraz bilety otrzjmać mo­
żna we firmach: J. Kandel, Floriańska 38, I. Stei- 
ner, Grodzk i 29, J. Landsbergcr, Sławkowska 14. 

—  o
MATKI wybierają jutro, jak zawsze dh  nie­

mowląt tylko puder, mydłe i krem „ITygenol", 
gdyż są to jedyne środki do pielęgnowania ciała 
dziecięcego.

 o -—
— W YKŁADY POPULARNE TOZ‘u O HYGJE­

NIE. Dziś w sobotę odbędzie się w sali Sbo-w. Kup­
ców, ul. Grodzka 43, I. p. wysłać Dra Jakóba Welns 
herga pt. „Walka z chorobami żakaźnemi Cz. III. Po  
czątek punkt, a godz. 7.30 wieczór. Wstęp yolny 
Datk przy wstępie na cele TOZ‘u chętnie w ;dziane.

— MERKAZ HACEIRIM. (Krakowska 41). Dzisiaj 
w sobotę o godz. 3 popot. zebranie członków z refc 
ratem ‘ ow. L. Menaschego. Obecność wszystkich 
konieczna.

— UNIWERSYTET LUDOWY PRZY ZRZESZE­
NIU KOBIET ŻYDOWSKICH. Zapowiedziane na
dzisiaj wykłady Ora Fr.h jak r*a ( Pr. Fromowicz- 
cUllj'iovvcj przełożone zostały na przyszłą sobotę.
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Jeśii ludność żydowska zawiedzie...
Red. Hescheles maluje w  „Chwili" sytuację 

na wypadek, jeśli ludność żydowska w  dniu 4 
marca nie dopisze, lekceważąc akt wyborczy, 
lub też glosując na listy nieżydowskie albo na 
beznadzejne. partyjne listy żydowskie Agudy, 
Bundu, czy Poale-Sjomu lewicy....

„...Nazajutrz po dniu wyborów nadejdzie 
szary dzień pracy, dzeń mitręgi. Bez złudzeń i 
bez iluzji. Do kogo wówczas pójdz.esz po po­
moc i opiekę sklepikarzu żydowski, którego 
ruch spółdzielczy z kramiku twego wyrzuca? 
Do kogo zwrócisz się szynkami, czy stragania 
rzu, którego z dawno zasiedziałych stoisk i 
praw wyzuć chcieli panowie Folakiewicze, 
do kogo zwrócisz się urzędniku, pracowniku, a- 
kademiku, robotniku żydowski, dla którego nie­
ma nikt pracy, ni serca.

...Tak się obudzisz obywatelu żydowski w  
dniu po wyborach, gdy rachuba na twoj rozum 
i serce, na twą dumę ludzką i świadomość na­
rodową zawiedzie, tak się obudzisz i tak sta­
niesz w  życiu, gdy pomożesz zwycięzcom do 
rozgromu twoich najżywotniejszych interesów, 
do pozbawienia cię iwego przedstawicielstwa, 
tak się obudzisz i żadnej więcej rady na twój 
Mad. na twą ślepotę, na twój grzech pierworod ,

Lwów. 3. 2. Wezer aj w  r  rtndme policja do­
kowała szeregu rewizji u osób stojącycn blisko 
Stoku Katolicko-Narodowego. W  miarę zbliża 
nta się dnia wyborów treść wydawanych przez 
Blok Katolicko-Narodowy broszur 1 ulotek w y ­
borczych stawała się coraz bardziej agresyw­
na. Ataki skierowań przeciw rządowi były po- 
fwodem częstych konfiskat Dirm reprezentują­
cych ten kierunek. Zarządzone konfiskaty nie 
prowadzały do celu, ponieważ wszeJKe druki 
h M d  odddaniem ich do cenzury wymykały się 
s  pod kontroli i wprost z pod maszyny drukar 
aUej dostawały się do rmesmań osób, zbliżo- 
«ych  dob loku, skąd były kolportowane. Prócz 
śaen policja otrzymała informację, że skonfl- 
•feowano na terenie warszawskim ulotki wybór 
Che nadsyłane są do Lwowa i kolportowane da 
lej. Przeprowadzono rewizję w  lokalu Bloku 
Katolicko -Narodowego we Lwowie i w  mie- 
azkuńach osób pracujących w  biurze Bloku, a 
tafanowicie: dr. Władysława Swirskiego, Ja­
da Pasakas , Józefa Niemca, Kazimiery Miesią 
■towicz i Jadwigi Fabiańskiej. W  czasie rewizji 
dwufbkowamo wiele druków, a u jednej z urzęd 
utozek wykryto cały arsenał tzw. kastetów. A- 
roaetowana urzędniczka Fabiańska początkowo 
me dawała wyjaśnień co do pochodzenia zna- 
toBtooych u niej kastetów, po dłuższem jednak 
przesłuchaniu, zezna) i. że kastety te w  formie

Berlin. 2. 3. (S) W  Reichstagu to.żyła się dzis 
dyr.uaja nad budżetem marynarki, a przede- 
wszystkiem nad sprawą budowy pancernika, 
przeciwko czemu wypowiedziała się już rada 
państwa Rzeszy.

Przed rozpoczęciem dyskusji zabrał głos mi­
nister Reichswehry Groener, który złożył u- 
trzymane w  ostrym tonie oświadczenie potępia 
jące kategorycznie postępowanie kap. Leh- 
uiMta. który przez swą akcję subwencjonowa­
nia towarzystwa filmowego Pho.bus oraz róż­
nych innych instytucyj gospodarczo-finanso­
wych naraził ministerstwo Reichswehry na po

ny nie znajdziesz.
Biada zwyciężonym!
...Nie wierzymy jednak w ten obraz, bo wie­

rzymy w ciebie w twą męskość, dumę i odwagę 
Wierzymy, że mamią sobie zęby cyniczni in­
tryganci, którzy oddziałać na cię usiłują i nakła 
miają cię, byś płynął przeciw prądowi, przeciw 
tej wielkiej fali rozwojowej, która z Żyda w Pol 
sce urobić chce równouprawnionego w pra­
wach i obowiązkach obywatela.

...Głosować wbrew twemu żywotnemu inte­
resowi, gtoso wać na kogo innego, jak na twoich 
szczerze ci oddanych posłów, posłów, którzy 
nie splamili się czynami zarzucanymi powsze­
chnie przedstawicielstwom innym —  tego ci 
marszałek Piłsudski nie nakazuje! Za wierność 
twą i stałość On szanować cie tylko będzie i ni 
czyich gróźb, ani też niczyich obietnic, ani On, 
ani rzad Jego nie urzeczywistni.

Dlatego z otwartem :czołem spełmj twój obo 
wiązek, gdyż tern tylko dowiedziesz, że z moTal 
nem uzdrowieniem stosunków w  państwie 
związaii® są twoje losy i że dla moralnego u- 
zdrowienia pracować współpracować pra­
gniesz".

opakowanego bagażu zdeponował u niej W łady  
sław Swirski, ona zaś nie wiedziała co paczka 
zawiera. Jak przypuszcza policja kastety te 
przyszły do Lwowa z Warszawy lub Poznania 
pod adresem Swirskiego, który dla odwrócenia 
podejrzeń złożył je u jednej z maszynistek. Dr. 
Swirskiego nie zdołano ująć, gdyż zbiegł ze 
Lwowa w  niewiadomym kierunku. Dr. Swirski 
do niedawna współpracownik „Słowa Polskie­
go", ostatnio redaktor krótkotrwałego pisma 
„Sztandaru Polskiego", był kandydatem listy 
nr. 24. na trze ciem miejscu w  jednym z okrę­
gów.

Wybuch petardy na zgroma­
dzeniu wyborczem

Pozami. 2. 3. Na wiecu Katolickiej Unji Ziem 
Zachodnich w G, udziądzu bojówka stron­
nictw przeciwnych, rzuciła petardę wojskową, 
która całkowicie zdemolowała urządzenie sali. 
vVybuch był tak silny, iż wszystkie szyby po­
wypadały z okien. Jako winnego zamachu are 
sztowano 22-letniego Ludwika Kolińskiego, z 
zawodu kupca, który przyznał się do zbrodni­
czego zamachu T'oliński twierdzi, iż petardę o-

■v"iał w  cza* odbywania służby wojskowej. 
Jako wspólnika Dolińskiego aresztowano dziś 
Kazimierza Knolia.

ważne straty.
W  dyskusji nad sprawą budów v pancernika 

socjaliści wypowiedzieli się kategorycznie prze 
ciwko przyznaniu kredytów na budowę Rów­
nież demokraci uważają budowę pancernika wo 
bec ciężkich finansowych warunków N.emiec 
za niemożliwą do przeprowadzenia. Przedsta­
wiciele byłej koalicji rządowej, tzn. stronnictwo 
n ie mieć ko - na rodowe, centrum, bawarska partja 
ludowa i niemiecka partja ludowa wypowiedzie 
li się za uchwaleniem kredytu na tuduw ę pan­
cernika. Posiedzenie trwa.

Żadna EFsłe ^ńouska prócz 17-tkl 
nie może zdobyć mandatu. Se te 
bowiem listy partyjne, za ktoremi 
stoją fylro drobne grupy zwolen­
ników. Ogól żydowski stoi 
natomiast s o l i d a r n i e  za

—i irsta Nr. I  m

le p ie i p  żno niż n igd y !
„Nasz Przegląd" w ostatniej chwili 

zmienił oblicze.
Wskazaliśmy niedawno na niezbyt zaszczytu 

me stanowisko, jakie pewna część prasy żydo­
wskiej zajęła wobec wyborów. Z przykrością 
trzeba było zaliczyć do tej kategorii i «.vjr*fci 
wski „Nasz Przegląd", który zajął stanowisko! 
najwygodniejsze, bo wogóle — wyoocami się 
nie zajmował. Publicyści „Naszego Przeglądu**, 
.rudzie skądinąd bardzo utalentowani, pisali do 
iostatniej chwili o wszystkiem innem, byle nie o 
wyborach.

To karygodne wprost z punktu widzenia dłj- 
żywotniejszych interesów narodowych, stano­
wisko, uległo w ostatniej chwili zmianie, jam 
nam donoi o tem nasz koi espondent warszaw­
ski (Sm). Oto pod wpływem presji, wywartej 
przez część Kolegium redartcyjnego, „Nasz Prze 
gląd zamieści w  numerze jutrzejszym artykuł 
wstępny, agitujący za oddaniem głosów na nr. 
18, na której figurują kandydaci w  "k P w ' ży­
dowscy.

Kończy sfę okres pełnomoc­
nictw i dekretów

(Telelotrem od naszego korespondenta)

Warzawa. 2. 3. Sin. Jak się Jow:adujemy pr« 
ce dekretowe rządu są już na ukończeniu. Pod 
obrady rady ministrów przed zwołaniem 9kj- 
mu wejdą tylko projekty najważniejszych roz­
porządzeń, względnie te które już zostały zgło 
szone do rady ministrów. Inne zaś projekty roz 
porządzeń, których opracowanie jest w  toku, zo 
staną zgłoszone do Sejmu w postaci projektów 
ustaw.

— o-----

Chamberlain wy i eżdia do Genewy
(Telegram Nowego Dziennika")

Londyn. 2. 3. (L ) Sir Austin Chamberlain wy  
jeżdżą jutro z Londynu do Genewy na marco­
wą sesję Ligi Narodów.

Egipt wobec projektu 
Chamberlaina

(Telegrau, własny „Now ego Dziennika")

Londyn. 2. 3. (L ) Reuter dowiaduje się, że 
rząd egipski zebrał się dziś na posiedzenie ce­
lem opracowania deklaracji określającej egipski 
punkt widzenia w  sprawie projektu traktatu, 
przedstawionego przez Chamberlaina. Wszyst­
kie dotychczasowe dane każą przypuszczać, że 
odpowiedź ta nie będzie miała charakter przy 
chylny.

W zyw a się wszystkich członków organiza- 
cyj: „Przedświt", Gordonja", „fieatid", „Bnej- 
Sjon" i „Merkaz", przydzielonych do lokalu 
wyborczego przy ul. Długiej 50 (kierownik p. I. 
Stern), by zgłosili się dziś w  sobotę o godz. 4- 
pop. w  lokalu Bnej-Sjon, Zielona 15.

*— o

PROGNOZA NA DZIS. (P.I.M.) Jeszcze pogo  
dnie. tylko w  wileńskie przejściowy wzrost z* 
chmurzenia. Z rana opary lub mglisto. Słabe 
przymrozki nocne, ustępujące w  ciągu dnia sil­
niejszemu wzrostowi temperatury, dalS2e oci«

1 pienie przy słabym ruchu powietrza lub ciszy-17 Każdy Zyd glos ule na 17

Wykrycie arsenału kastetów.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Sprawa b udowy pancer nika na posiedzeniu
Reichstagu

Oświadczanie mlnistr. Reichswehry w sprawia Phoebus-filmu.
(Telegram własny „P ow e ju  Dziennika")



Nr. 64 ,NOW\ D ZIENN IK " nń< dzielą 4 III 1928 S *. 13

(Telefonem od naszego korespondenta) I

Biurowych sił pomocniczych
poszukuje w ięk sza  firm a  h and low a.

Język niemiecki, ładne pismo, szybkie ra­
chowanie i orjentacia w buchalterji pożą­
dane. Zgłoszenia do Towarzystwa Reklamy 
Międzynarod. Kraków-, Zyblikiewicza L. 16.

Z G IEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 2. 3, 1928. Nastrój dla papierów moc- 
tóejazy. Dolar utrzymany.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem na- 
tffcrtfu nieco mocniejszego. Silniejszą chęcią ku­
pna cieszyły się papiery Bank Polski, Góika i 

górnicza po kursach zwyżkowych. Azot 
słabiej w  większej podaży. Obrotów większych 
dokonano Sierszą górniczą i  Górką. Beszta pa­
pierów  przy małym ruchu utrzymane. Ruch na o- 
« ó l  żywszy, obroty nieco większe.

Na pogiełćMu Cegielski nieco słabiej w  płace­
niu 44 44.50, z innych Lokom otywy 90, Ćmielów 
B.70 (10 akcyj markowych), Strug 0.30, 'Pożyczka 
konwersyjna 67. Ruch jako i  obroty słabe.

"Waluty i  dew izy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w  prywatnych obrotach 

"sytuacja bez zasadniczych zmian. Ponyt n iew iel­
ki przy wystarczającej ilości materjalu. "W K ra ­
kow ie dolar got. 8.87 i  jedna czwarta do 8.87 i 
trzy czwarte, czeki bankowo 8.90—8.90 i pół. W ar 
iszawa got 8.88—8.88 i  pół, czeki 8.90—8.90.30. 
L w ów  got. 8.87 i jedna czwarta do 8.87 i trzy 
czwarte, czeki 8.90- 8 90 i pół. Katowice got. 8.87 
5 pół do 8.888. czeki 8.90—8.90 i pół. Bank Polski 
płacił bez zmiany za dolara 8.85, za czeki 8.88.

Giełda warszawska
Warszawa, 2. 3 PA T . Bank dyskont. 136, Bank 

hond], warsz. 123. Bank Polski 149. 149.‘25, 149, 
Bank zachodni 32.50. O ertociee 68, F ir ley  53, W ę­
giel 98.25. 98, 98.25. Nobe 139.90. L ilpop 42.75. Me 
drzejów  47. 47.25, Pocisk 11 75. Rudzki 53, Stara­
chowice 67, 67 50, 67, Zawiercie 33. 33.15. Spiry­
tus 39.50, Dolarówka 66 i  pół, 64.75, 66. 5 proc. 
konwersyjna 67. 10 proc. kolejowa 102.50, 5 proc. 
konwers. kolej. 61, 6 proc Dolarowa 83.50. Obli 
gacie Ranku Gosp. Kraj. 94

W alu ly: Belgja 121.22. 12*53, 123 91. Londyn
13.48 i tr zv czwarte, '43.48 43.37. Nowy Jork 8.90, 
8 92, 8.88, Paryż 35.08 i i« lp a  czwarta, 35.17. 34.99.5 
Praffa 26.41 5.' 26.48. 26.35. Szwajcar ja 171.65. 172.08 
171 23 <MokboIm 239.40, 240, 238.80, Wiedeń 125.62 
125.93, 125.31.

Giełda poznańska
Giełda poznańska zbożowa z dnia 2 bm. żyto 

40— 41. pszenica 47 i pół do 18 i pół, jęczmień 
przem kałowy 34 i  pół do 36 i pół. jęczmień bro­
w arow y 39 i pół do 41, owies 34—36, ospa żytnia 
i pszenna 27 i pół do 28 i pół. maka żytnia 70 proc 
58 i jedna czwarta, mak a żytnia 65 proc 59 i trzy 
czwarte, mąkap szenna 65 proc. 68—72, groch pol­
ny 46—51. Tendencja moci iejsza, reszita kursów 
bez zmiany.

Giełda wiedeńska 4,
Wiedeń. 2. 3 PA T . Waluty i dewizy: "Amster­

dam 285.07, Belgrad 12.46.-Berlin 169.25, Bruksela 
98.76, Budapeszt 123.98.5, Bukareszt 4.34 i jedna 
* zwarta, Londyn 34.57, Medjolan 37.50, N Jork 
<08.45, Paryż 27.87. Praga 2099 i jedna ósma, 
W arszawa 79.43—79.71 Zurych 136.39, Amerykań­
skie 705.60, Niemieckie 169.04, Angielskie 34.51, 
Włos&ie 37.57, Jugosłowiańskie 12.37, Szwajcar­
skie 136

Papiery wartościowe: Renta łutowa 0565. Du­
naj Sava "Adria 85.20, Bankyerein 29.75. Bodenkre 
dat 125.75, Kreditanstalt 64. Anglobank 29.50. H i­
poteczny 71.5. Kompas 0.99, Landerbank 25, Mer­
kury 26.95, Północna 10.83. Czerniowce 60, Austr. 
kol. 27.70, Cement 67.50, B rowary 110.50, A lpiny 
■43.15. Krupp 11.3, Pold i Hutte 156.50. Rima 129 
Skoda 260.50, Siersza 10.70, Silesia 0.19, Zieleniew- 
'fei 16.12, Fanto 6.8, Karpaty 29, Galicja 81.50, Na­
fta 35.

Giełda zurychska
Zurych, 2. 3 PAT. Paryż 25.43 i trzy Czwarte, 

Londyn 25.34 i jedna ósma, Now y Jork 5.19.45, 
Sclgja 72.37 i pnl, "Włochy 27.47, Hiszpan ja 87.85, 
Hol ndja 208 97 5. Berlin 124.07 i pół, Wiedeń 73.20 
Sztokholm 139.50, Oslo 138.30, Kopenhaga 139.20, 
Sof Ja 3.75.5. Praga 15.39 1 pół, W arszawa 58.25, 
Budapeszt 90.80, Białogród 9.12 i trzy czwarte, 
Meny 6.88, Konstantynopol 2.60.5, Bukareszt 3.18 
i pół, Hilslugfors 13.10

Warszawa. 2. 3. Sin. Dzisiaj ro-zpoczął się w  
uczelniach warszawskich strajk zgodnie z wezo 
rajszą uchwała powzięta na dziedzińcu Uniwer 
sytetu. Na politechnice nie odbył się dziś żaden 
wykład. Liczne kordony młodzieży czuwały u 
wejścia, by nie dopuścić „łamistrajków". O go 
dżinie 9.30 rektor politechniki Sperl zawiesił wy  
kłady na 2 dni, zaś koło godz. 10 nadeszło pi­
smo pana ministra Dubruckiego, zawieszające 
wykłady bezterminowo.

Po godz. 9 kordon młodzieży przed uniwersy 
tetem został przerwany przez wychowanków 
oficerskiej szkoły sanitarnej, którzy rzucili s,ę 
na strajkujących z szablami.

Dla ^oparcia strajku warszawskiego prokla­
mowali studenci poznańscy generalny strajk. 
Dziś nie odbył się już ani jeden wykład.

7 SALI SADOWEJ
ZNOWU ROZPRAW A O PUSZCZANIE W  OBIEO 

FAŁSZYW YCH BANKNOTÓW.

Przed lawą przysięgłych w krakowskim sądzie 
okręg, karnym stanęli wczoraj Maria Filipowska 
(lat 27) i Jakób Mieszaniec (lat 33), oboje z Grudzią 
dza, oskarżeni o zbrodm-ię uczestnictwa w falszowa 
niu banknotów i puszczanei w obieg fałszywych 
20-złotówek.

Ob-uj-c obwinieni mieszkali do czerwca 1927 w Gra 
dziądzi) i tam żyli w bliskich stosunkach z Janiną 
Wiewiórką, którą aresztowano pod zarzutem pu­
szczania w  obieg falsyfikatów 20-złotowycli. W ów ­
czas oskarżeni wyjechali, do Piasków W. pod Krako 
wem, rzekomo celem wzięcia ślubu. WT Krakowie 
obwinieni przywiózłszy z sobą większą iląść falsy­
fikatów wydawali je, bawiąc się w resturacjacli i 
zakupuiąc za nie rozmaite towary. Oskarżeni widząc 
że są śledzeni przez policję, schowali falsyfikaty 
pod oLbrzymiiii kamieniem obok wapiennika Liibana 
w Podgórzu, aby w razie aresztowania nie znalezio 
no przy nich fałszywych 20-złotówek. Po areszto­
waniu Filipowskiej l Mieszańca wykryto także ich 
schowrek, gdzie znalezionu większą ilość falsyfika­
tów. Na ślad kryjówki naprowadził policję niejaki 
Góralczyk, który przytrzymany podczas wydawa­
nia fałszywej 20-złotówki, zeznał, że znalazł ban­
knot ten pod kamieniem koło wapiennika.

Obwinieni na wczorajszep rozprawie wypierali 
się winy, składając wykrętne zeznania.

Po przesłuchaniu części świadków rozprawę odro 
czono do dziś. W  dnia dzisiejszym zapadnię wyrok. 
Trybunałowi przewodniczy s.s.o. Kraus; wotują s.s.o. 
Dr. Kaczmarski, s.s.o. Sośnicki, oskarża prok. Kuc, 
bronią adw. adw. Dr., Ordyński i adw. Dr. Kampler.

NADUŻYCIA KASOWE W  KRAKOWSKIEM D.O.K.

Wczorajszą rozprawę w krakowskim sądzie woj­
skowym, wypełniły dalsze zeznania świadków. Pier 
wszy świadek Dr. Gąsiorowski. lekarz kontrakto­
w y D.O.K. powołany przez Dor. Lejczaka, nie po­
twierdził tłumaczenia się tego oskarżonego, jakoby 
w kwietniu 1922 pobrał podwójne pcbory. Świadka 
tego mimo sprzeciwu obrony Lejczaka zaprzysiężo 
no.

Sw. em. gen. Osmolą, b. szef kontroli generalnej 
zeznał, że komija gospodarcza D.O.K. była jedną z 
najgorszych 1 na tę okoliczność zwracał świadek u- 
wagę gen. Kulińskiego, jednak ten odpowiedział, że 
ma co do por. Lejczaka dobre referencje od intendan 
ta Barzykowskiego.

Kilku dalszych świadków nie wniosło nowych 
szczegółów. Sw. Irena Remprowa, żona głównego 
oskarżonego, nie korzysta z dobrodziejstwa ustawy. 
Z zeznań jej wynika, że o nadużyciach męża nie 
wiedziała, a na pytanie obrońcy adw. Dra Kwieciń 
s/kiego podaje, że przebyła ciężką chorobę, że leczy 
ło ją czterech lekarzy, co powodowało wielkie wy 
datki. Mąt jej popadł w  długi, nie mogąc pokryć tak 
wielkich wydatków.

Rozprawę zakończyła konfrontac!a sędziego śled 
czego majora Raczka z przesłuchanym poprzednio 
por. Jarosińskim, przyczcm por. aJrosiński obstając 
przy swoich zeznaniach, złożonych na rozprawie, 
nie może wyjaśnić sprzeczności między obecnemi ze 
znaniami a zeznaniami złożonemi w śledztwie.

Dalszy ciąg rozprawy dziś. Dc przesłuchania pozo 
staje jeszcze 6 ostatnich świadków.

Hm iytati glosuje: 17

Min. oświaty cofa swe 
zarządzenie

Warszawa. 2. 3. Sin. Jak się dowiadujemy w  
ostatniej chwili, minister Bobrucki zawiadomił 
rektora Politechniki <;/e cola zarządzenie o od­
roczeniu wykładów na czas nieograniczony, 
tak że jutro rozpoi z ,a się normalne wykłady. 
Dziś na uniwersytecie w  trakcie wykładu p-rote 
sora filozofia ścisłe; Tatarkiewicza, młodzież we 
szła Ma salę domagając się przerwania wykła 
du, a gdy profesor się na to n.e zgodził, został 
czynnie znieważony. Na wydziale chemicznym 
praca irwała normalnie, gdyż asystenci profeso 
ra zagrozili, że obleją strajkujących kwasem. 
Na wydziale prawnym kandydat nr. 24 prof. 
Wasiutyński przerwał natychmiast wykłady.

Aguda handlufe religją dla celów partyjnych, a 
„dwory" małomiasteczkowe handlują religją 
w swojej bezgranicznej ciemnocie i niewiedzy 
politycznej. Ortodoksa żydowski nie pójdzie ani 
w  jedna, ani w  drugą stronę, lecz 
gą —  drogą własnej, samoaziel- 
nej, w  ciągu 9 lat wypróbowanej 
polityki żydowskiej, wiernej na­
rodowi i jego wszystkim warto­
ściom, służącej wszystkim jego 
interesom, a więc także religij­
nym —  tą drogą, której wyra­
zem jest lista Nr.

Z EKBAHU

Dekabryści
(Kino-teatry „Bagatela1* i *i\owości“J

Drugi po „Iwanie Groźnym*' rosyjsku film . 
Tylę słyszeliśmy o rosyjskim filmie, nLdawno 
wyszła nawet o nim entuzjastyczna praca A l­
freda Kerra. My w  Polsce znamy widocznie 
tylko odpadki z królewskiego stołu.

„Dekabryści** oiperają się zbyt iicwolniezo 
na powieści Mereżkowskiego. Nie chodzi tu o 
pojedyncze szczegóły, lecz o całość, która za­
chowała swój epiicki charakter.ś Kłóci się to ze 
zadaniem filmu, którego istotą jest —  ruch.

Interesuje też film tylao swą treścią, a nie 
wykonaniem. Przejmuje tragizm pibi wszych 
pionierów wolności, ale sam film jest zamaza 
ny, pozbawiony przejrzystości i plastyki. K u l­
minacyjnym punktem jest scena egzekucji, 
kflóra rzeczywiście bardzo silne robi Wrażenie, 
niestety korespondujące z nią mmnenty żaba 
wy na dworze carsldem nde- są zbyt wyraźne,

Technika amerykańskich filmów przyzwy-, 
czaiła już oko nasze do innych zdjęć...

Gra aktorów stoi na wysokim poziomie.

Moassi.

Europejskie królestwo, którego 
nikt nie zna

Istnieje takie królestwo w Europie, którego 
nikt nie zna. Jest niem mała wysepka Tavo’.ara 
obok Sardynji. Panuje tam dynastja Barthelond, 
której założycielem przed 80 laty był Karol L 
Ojciec jego Józef 110 lat temu przeniósł się z 
Korsyki na niezamieszkałą wyspę. Za nim po­
szli rybacy i pasterze. Syn jego w roku 43 przy 
jął ówczesnego króla Sardynji Karola Albe-ta, 
który w  przystępie dobrego humoru nazwał Ka 
rola z Tavolary „królem Tavolary“. Karol 1. 
wziął ten żart za dobra monetę i oficjalnie ogło 
sił się królem. Po nim wstąpił na tron Paweł I. 
który niedawno umarł, a obecnym królem je*t 
znowu Paweł II. Rezydencja mieści się w  zam 
ku, gdzie są portrety wszysikich monarchów 
Europy.

—  prostą dio-

f
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L DROBNE OGŁOSZENIA 1
SPÓLNIKA z kapitałem 3.000—4.000 dolarów po­

szukuje pierwszorzędne, prosperujące przedsiębior­
stwo. Kapitał potrzebny celem rozszerzenia tegoż. 
Kapitał zagwarantowany, dochód pokaźny zapew­
niony. Zgłoszenia do Biura Blochowej, Gertrudy 23.

581 cli

POW AŻNA firma handlowa poszukuje do natych­
miastowego wstąpień.a bieglej stenotypistki "ze zna­
jomością stenografii polsko-niemieckiej. Reflektuje 
Się tylko na siłę pierwszorzędną. Poozwkuje się rów­
nież młodego PRAKTYKANTA biurowego z  dobrej 
rodziny. Zgłoszenia pod „P . 6“  do AdJii. „N. Dzien­
nika". 583 x

ŁADNE typy żydowskie starców i dziewcząt do 
pozowania poszukuje art. maL: Podgórze, ul. Czar­
neckiego 2, II. piętro, L. Lewkowicz. 321 g

KAMIENICA jednopiętrowa do sprztdaria przy 
ulicy ruchliwej. Wiadom ość: Salinarna 1. 3, u wła­
ściciela. 323 g

PRZYSTAWIĘ do spółki z  1.000 dolarów do inte­
resu. Zgłoszenia pod .Współpraca" do Adm. „N. 
Dziennika". 325 g

NA BALE Purimowe wypożycza się kostiumy ta- 
dto. Zgłoszenia: plac Dominikański 4, III. p. 326g

KORESPONDENT samodzielny polsko-niemiecki, 
piszący t*erle na maszynie, obznajomiony z buchal­
terią, do objęcia posady na pół dnia poszukiwany 
natychmiast. Zgłoszenia pisemne do Adm. „N. Dzien- 
iflka" pod »B. K.".______________________________ 1328 g

PLRSKJE D YW ANY przyjmuje do naprawy arty- 
«yęzTU  pracownia: Czosnek, Kołłątaja 12 (Blich).

1361 g

LISTOW NIE buchalter}! 1 korespondencji handlo- 
W*j polsko-niemieckiej wyuczają gruntownie: Kursa 
Handlowe H. Raoscha w Tomowie. Rok zał. 1900. 
Prospekty 25 groszy. 579 x

WYGODAI W ygods! Wygoda! W  centrum Pod- 
góttŁ1 Rynek Główny 12. Nowo otwarta wypoży- 
czalnla książek JKultura" woleca ostatnie nowości 
pOWieóc'cwe w  języku polskim, niemieckim, francu- 
skku. Lektury dla Urzędników państw, i uczniów 
hcg kancŁ________________________ ______________ 573 er

PittE łJ EGZAMINEM zapoznaj się z metodą mne­
motechniczną, a zaoszczędzisz sobie 50% euergji i 
czasu przy nauce. Zażądaj jeszcze dziś prospektu D.

porta. —  Nadworny, Warszawa, Skrzynka 
pocrt. 468. o80 x

POTRZEBNY chłopak do praktyki kuśnierskiej. 
Zgłoszenia: plac W W . Świętych 11. 327

POSZUKUJE SIĘ chłopca do praktyki. Zgłosze­
nia: Steigbugel, Szewska 3. 329 g

POSIADAM  biuro dwupokojowe z telefonem, w 
śródmieściu, oraz skład przy stacji kolejowej w Kra­
kowie. Przyjmę zastępstwo, towary komisowe lub 
inne propozycje reflektantów. Zgłoszenia pod „Inte- 
res*‘ do Biura Stattera, Kraków, Rynek 8. 555 er

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubione tymczasowe poświad 
czenie Komisji Poborowej, wystawione przez Magi­
strat stoł król. miasta Krakowa na nazwisko Juljusz 
Zollmann, Kraków. 555

W ?™ ?

FORTEPIANY — PIANINA, meble krajowe i za­
graniczne, sypialnie, gabinety, salony, DYW ANY 
ORYGINALNE PERSKIE, smyrneńskie i strzyżone 
kilimy, chodniki, portiery, firanki, kapy, narzuty, 
materie do obicia mebli, łóżka mosiężne i metalowe, 
materace, otomany, wózki dziecięce i t. d. poleca na 
dogodnych warunkach: Szymon Grubner, Rzeszów. 
Bernardyńska 9, telefon 88. 502 x

FRONTOW Y lokal sklepowy i 2 ubikacje z urzą­
dzeniem przy pryncypalnej ulicy śródmieścia do w y­
najęcia. Zgłoszenia pod ,,Sklep" do Biura Stattera, 
Rynek 8. 587 er

W e wtorek, dnia 6 marca br. otwieram
po zlikwidowaniu spółki w nowym, w y ­
godnym lokalu, przy tli. Grodzkiej 43 
(wejście od ul. Senackiej) , N f C k l Y N  

zaopatrzony w wieli.i wybór ka­
peluszy damskich i upraszam uprzejmie 
P. T. Klijentelę o zaszczycenie mnie nadal 
łaskawemi odwiedzinami

588 see Adela Lust-HoUSndrowa

UT&łne tifiki P. T. Właścicieli Realności
miasta. KrakowaPRZYRZAD\

wykonuje

A. Berpecki
Kraków  

Kaz. W ie lk iego  L. 52

„ d y w a n ”
Tkalnia dywanów 

i i i f . . #  } l*i'ni ów 
K ra k ó w  *P od  g ó r  ze  
Sw. Kingi 9 linja tram. ?■

poleca
n Y W A N Y  i KILIMY

bezkon ku ren cy jn ie  tanio, 
iślioika dla naprowy dywanów  

perskich i kilimów

i

i

Po lecam y:

skrunte na popfel i odpadki
modelu paryskiego, zalw. przez Magistral król. stoł. m. Kra­
kowa ad L. 4492/27 po cen:e 71 3 5 '-— za sztukę, płatne 
w ratach z odstawą do domu. Przy natychmiastowej zapłacie 
udzielamy skonta kasowego. —  Dostawa natychmiastowa 

ze składu konsygnacyjnego

przy ul. Dalwór 10. Yet. 2332.
Polskie Zakledy Frzem yslu Cynkowego S. A. 

50 x Będzin.

jesftziiSa d/a wszysfkich isprawa esfetycz­
ne wrażanie. Tytko zdrowe oziecimogą wyg/ądać świe­
żo i-ła dnie. Dawaj fwym mafańsłwom regu/arnie co 
jak/s przec/ąg czasu £m u/sjęJco//a. zawierającą wifa- 

m/nu d ofrzymasz zadziwiające wyniki. Emutsja 
jej/przygotowana odpowiednio z tranu w połączeniu 
iso/a m i wapnia i  fosforu/p.siada smaż 6 ąrdzo przy­
jemny. Żądaj w aptekach / składacA aptecznych
tytko orygina/nej imufsJ/Scofła.

KRYNICA-ZDRÓJ. Zakład Dietetyczny i pensjo­
nat Vogla otwarty cały rok, poleca pekoji słonecz­
ne. Telefon 17. 391 x

DO POWAŻNEGO biura handlowego poszukuje 
się Inteligentnego, młodego człowieka, Żyda, samo­
dzielnego korespondenta polsko-niemieckiego, który 
by sie nadawał do odwiedzania klljentów, ze znajo­
mością branży żelaznej. Oferty pod .Przyszłość" do 
Biura Stattera, Rynek 8. 554 er

POSZUKIWANA na mieszkanie bez wiktu panna 
z lepszego domu u samotnej wdowy. Wiadomość: 
Sebastiana 30, parter, w podwórcu na prawo 351 z

FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia firanek, Podgórze, ul. Traagu- 
ta 15 (przecznica Małego Rynku). 375 x

ZDOLNA ekspedientkę z działu konfekcji damskiej 
przyjmie od 15 marca: Lerner, Grodzka 3, I. piętro.

Pończochy, rękawiczki niciane, 
i skóikowe, reformy i kombinacje 
damskie we wszystkich kolorach 

i gatunkach p o  cenach najtańszych
591 poleca firma:

S. Nowomiast w Krakowie
przy ul. Grodzkiej 15. — Tel. 220

Zawiadamiam nimejszem Sz. Panie, iż Maga­
zyn Mód, prowadzony dotychczas pod firmą 
Franciszka Geiger i Adela Last prowadzony 
będzie nadal w  tym samym lokalu pod firmą 
Franciszka Geiger. — Upraszając o łaskawe 
dalsze względy, pozostaję z poważaniem: Frań 
ciszka Geiger, Kraków, Grodzka 35. 318 g

A A A  A A A A A A A A A A A A A A

W zywa się wszystkich majstrów, męskich 
krawców miarowych, na

ZGROtf JlDZENIE
które odbędzie się dziś w sobotę 3 marca b. r.
0 godzinie 6-tej wieczór, w  Stow. Żyd. Ręko­
dzielników przy ul. Podhrzezie U. 6. Sprawy 
bardzo ważne. 31Ś> g Zarzad.

"Jon krawiecki SZYMON ELSNER; 
w  K r a k o w ie ,  u l ic a  G e r t r u d y  Ł .  2 4

Materiały najmodniejsze krajowe i oryginalne an-
1 ilskie na składzie, wykonanie pierwszorzędne, ce- 
y i warunki przystępne. 402 x

ANGIELSKIEGO JĘZYKA udzielam po domach.,
Zgłoszenia pod „Anglopol" do Adm. „N. Dziennika**.,

314 z

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe korespondnecyjne prof. Sęku ło­
wicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają li­
stownie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji handl., stenografii, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po 
ukończeniu świadectwo. —  ZADAJCIE PROSPEK­
TÓ W ! |

W ŁAD YSŁAW  Opielą, ur. 1901 r., w Kupnie p. 
Kolbuszowa, unieważnia zgubioną książeczkę woj­
skową. 584 x

UNIEWAŻNIAM zgubiony weksel niewystawiony, 
z podpisami Leoutlna Sptra, Celina Fink, Estera 
Wolf, Emanuel Wind: Celina Fink, Rzeszów. 582r

Zawiadomienie, f

Wielki wybór 
najnowszych dzieł
z literatury hebra jsk ie j i żydowswlej
w oryg. i tłum a czert' a :h z Wydawnictw: Sztybla 
Central. Bflclier, Knitur-Liga, Harz i R. LOwlt 
4321bp z Wiednia poleca

Księgarnia Maislytzna timche Tri nka
Rzeszów, G alezow skiego L. 1.

Najdogodniejsze warunki spłaty

OKAZAŁY SIĘ TABLETKI

TOGAL
ŚRODKIEM 

ZBAWIENNYM.

role dla Pa A i dzieci
wedle wszelkich żurnali na miarę osobistą, 

zamawiać można w księgarni kolejowej 
„SUCK“ , Kreków, ul. Szczepańska.

ZAZĘBIENIACH

SPRÓBUJĄ/E 
A PRZEKONACIE SIĘ

fOGAL
R O ZPU SZC ZA  
KWAS MOCZOWY

G Ę R r l A F D  F.  S C H M I D T .
W YTWÓRNIA P T C M R A T Ó W  F A R M A C E U T Y C Z N Y C H  

Z u R IC M . M O N A C H J IM, Ita H JN . W iio e rt . B u d a p u z z . 
T o r o n t o  (K a n a p a ). Go a Kis k .
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